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Gdańsb beezką prochu
GDANSK,. (Tel. własny). Sekre- 

tarjat stronnictwa socjaldem okra ­

tycznego w Gdańsku, wydał ulotkę 

w której zajm uje się obecną sytuacją 

w Gdańsku. Na wstępie ulotka za­

znacza, że ostatnie wypadki w Gdań­

sku doprowadziły do takiego napręże­

nia, że położenie obecne m ożna porów ­

nać z sytuacją przed wybuchem woj­

ny światowej. Przestroga zawieszone­

go przez senat gdański „Danziger 

Volksstimm e 44 żądającego rozwiązania  

bojówek hitlerowskich, była również 

słuszna, dowodem czego są opinje, 

wyrażane nietylko przez socjalistów, 

lecz i przez osoby neutralne, a po­

tw ierdzone przez dzienniki najroz­

m aitszych kierunków politycznych 

Rzeszy niem ieckiej.
Ostatnio wzm ógł się napływ hi­

tlerowców z Rzeszy niemieckiej do  

bojówek w Gdańsku, W związku ż 

tern pojawiły się ponownie informa­

cje o zbrojeniach na Pom orzu Pol- 

skiem . Dowodzi to do jakiego stopnia  

Gdańsk stał się beczką prochu, która  

łatwo m oże wzniecić pożar całej Eu­

ropy.
Podczas oficjalnych obrad genew ­

skich podkreślano konieczność zasad­

niczego odprężenia atmosfery. Z o  

świadczeń przedstawicieli strón obi 
przed Radą Ligi wynika, że w po­

ufnych naradach przedwstępnych, o- 

m awiano również i te wszystkie spra­

wy polityczne, które przyczyniły się 

jdo zaostrzenia się stosunków polsko- 

gdańskich. x
Prezydent senatu Ziehni wyraził 

w Genewie nadzieję, że obrady przy­

czynią się do złagodzenia tarć m iędzy 

W olnem M iastem a Rzeczpospolitą  

Polską. Ziehm m iał przytem zwrócić 

się do przedstawiciela Polski z prośbą 

o dołożenie wszelkich starań, celem  

powrotu do dawnych dobrych stosun­

ków, które panowały przedtem m ię­

dzy Polską a Gdańskiem.

A  więc, prezydent senatu prawico­
wego, stale usprawiedliwiającego swe 

/niepowodzenia w polityce zagranicz- 

jnej tern, że współżycie Polski z Gdań- 

Iskiem nie układało się również i za 

■czasów rządów r lewicowych, m ówi 

dziś: „O dawnych dobrych stosun­
kach 44. Pan Ziehm stara się wobec te­

go o wznowienie tego porozum ienia, 

którego reprezentantem  był senat le­
wicowy.

Ziehm oświadczył równocześnie, iż 

senat gdański ze sw 7ej strony uczyni 

W szystko, co jest konieczne dla usu­

nięcia obecnego naprężenia stosun­
ków. Przedstawiciel Rzeszy niemiec­

kiej, M ysoki Komisarz oraz sprawo­

zdawca podsekretarz stanu Eden, 

zwrócili specjalną uwagę na to, że na­
leży. unikać wszystkiego, co szkodzi 

wzajemnym  dobrym  stosunkom . Bojo­
we zarządzenia Polski w stosunku do  
Gdańska oraz bojkot towarów gdań­
skich przez Polskę, wywołane zosta- 
y przez postępowanie hitlerowców, 

którzy stale wzywali do bojkotu to­

warów polskich i bezustannie zapo­
wiadali decydującą rozprawę z Pol­
ską oraz ponowne połączenie Gdań­
ska z Rzeszą.

W obec tego rozwiązanie bojówek  
gdańskich jest rzeczą konieczną i pa­
lącą. W obec głoszonych przez hitle­
rowców haseł, w Polsce liczą się z 
m ającym i niebawem nastąpić usiło­
waniami zbrojnego rozwiązania tak  
zwanego „Korytarza 44.

Hitlerowcy ze swej strony operu­
ją rzekom o agresywnem i planam i 
Polski w stosunku do Gdańska. Tak  
powstaje atm osfera wzajem nej nie­
ufności, spowodowana po części ce­

il ;
nastrojów wojennych.
lowem i świadom em wytwarzaniem wałych rozm iarów.

— o—

Pożar okrętu „George Philipparf*

Na statku znajdowało się 600 pasażerów  
i przeszło 250 chłopa załogi. Przypuszcza 
się, że 250 do ludzi utonęło. Pożar powstał 
podobno od krótkiego spięcia.

Pocztowy statek „George Philippar“ 
zbudowany w roku 1929, był najmodniej­
szym statkiem francuskiej m arynarki han­
dlowej. Statek, o pojemności 21.000 tonn, od­
znaczał się od innych okrętów kom inami 
czworokątnem i.

Paryż. W pobliżu wybrzeży Som ali wło­
skiego pożar ogańiął okręt „George Philip- 
part“ , który powracał z Jokocham y przywo­
żąc kilkuset pasażerów, głównie z Indochin. 
Załoga składała się z trzystu ludzi. W edług  
ostatnich wiadomości z Adenu 263 pasażerów  
uratowały parowce „Contractor 44 i „M ahsud 44 
Jak donoszą drogą radjową z pokładu „M ah- 
suda 44, pożar „Philippart44 trwał cały dzień. 
Jest wiele ofiar, także i wśród Francuzów.

Pod rozkazy Hitlera...
Berlin. PAT. „Yblkischer Beobach- Hitlera pismo, w którem poddaje się 

ter“ donosi, że nowowybrany przewo- wraz z całą organizacją pod rozkazy 
dniczący austriackiego Heimats- przywódcy narodowych socjalistów, 
schutzu dr. Pfriemer wystosował do — X —

W Gdańsku prowadzi się 
niebezpieczna gre

NASZE  STANOW ISKO  JEST JASNE.

„W  m iędzynarodowych debatach  
kwest  ja wschodnia wysuwa się na  
pierwsze m iejsce. W  Gdańsku prowa­
dzi się niebezpieczną grę. Nie wszys- 
ko jest jeszcze wiadom e, pewnem  jest

Berlin. PAT. Na zgrom adzeniu  
Reichsbanneru w Ham burgu prze­
wodniczący Hóhterm ann wygłosił 
przem ówienie w którem m . in. o- 
świadczył :

W dalszym ciągu ulotka zajmuje 
się przem ówieniem wiceprezydenta  
senatu W iercińskiego, wygłoszoneni 
przed paru dniam i przez radjo. Cie» 
kawern jest w jakim stopniu słowa  
W iercińskiego, że każdy Gdańszcza­
nin przekonany jest o tern, iż. handel 
i przem ysł gdański rozwijać się m oże 
jedynie w ścisłym związku z pol- 
skiem  zapleczem , m ają stosowanie do  
hitlerowców, których postępowanie  
świadczy o czemś wręcz przeciwnem . 
Gdańsk stoi w punkcie przem ysło­
wym . —

Czas najwyższy, aby położyć 
kres nacjonalistycznym  wichrzeniom . 
O  ile senat nie zastosuje się do zleceń  
Genewy to zam iast odprężenia nastą­
pi dałsze zaostrzenie sytuacji, a nie­
bezpieczeństwo wzrośnie do nieby-

Bgwaftai

przywódcy narodowych socjalistów.

W ysokie odznaczenie artysty  
Polaka

Znakom iiy pianista prof. Józef Tarczyński zo­

stał udekorowany przez króla włoskiego orde­

rem  oficerskim „Corna dTtalia44 za zasługi arty­

styczne we W łoszech. Prof. Tarczyński dał w  

ubiegłym sezonie 12 koncertów w większych 

m iastach Italji. Na zdjęciu naszem widzim y po  

dobiznę prof. Tarczyńskiego.

jednak, że dziennikarz angielski, 
który niedawno rozpowszechnił sen­
sacyjną wiadom ość o Gdańsku, po- 
zostaje w dobrych stosunkach z Bru­
natnym Domem w M onachjum .

Nasze stanowisko w sprawach  
w'schodnich jest jasne, nie dam y się 
jednak wciągnąć do ogólnej naganki 

przeciw Polsce1’.

Manifestacje

w Poczdamie
POKÓJ BĘDZIE -  ALE DAJCIE SIĘ  

ZBROIĆ - KRZYCZĄ NIEM CY

Berlin. PAT. W Poczdamie odby­
ły się m anifestacje wschodnio i za- 
chodnio-pruskich związków patrjo- 
tycznych, na których obecni byli 
m . in. również przedstawiciele urzędu  
spraw zagranicznych i Reichswery.

Naczelnik prowincji wschodnio-  
pruskiej oświadczył w  przemówieniu, 
że „bezpieczeństwo Prus W schodnich  
zależy od zgodnego z życzeniam i nie- 
m ieckiem i uregulowania sprawy  
zbrojeń 11.
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Ku czci poległych Japończyków

W ostatnich dniach odbyły się w stolicy Japonji Tokio uroczyste nabożeństwa żałobne, zor­
ganizowane przez władze wojskowe dla uczczenia kilkuset żołnierzy japońskich, poległych w  
czasie walk w M andżurji i w Szanghaju. W czasie tych nabożeństw obnoszono z tradycyjnym  
staro-japońskim ceremonjałem tzw. „Świętą Skrzynię'*, zawierającą religijną szatę cesarską. 
Szata ta jest symbolem godności cesarskiej. Oddawane są jej te same honory, jakie przysłu­
gują cesarzowi. Na ilustracji naszej widzimy fragment z japońskiego nabożeństwa żałobnego.

Obawiają sią utraty Prus Wschodnich
Paryż. (Pat.),fLa Republique'1 zamie­

szcza dziś artykuł p. t. „Niemcy a Pol­
ska, w którym  nie kwestjonuje wpraw ­
dzie istnienia w Niemczech jasno sfor­
mułowanych idei rewizjonistycznych o- 
raz pewinidykacyjnych, lecz zarazem do- 
daje, źe nie należy zapominać, iż Niem ­
cy znajdują się w sytuacji dość tragicz­
nej. Obawiają się one utraty na rzecz 
Polski poza korytarzem jeszcze i Prus 
W schodnich, ze strony rządu polskiego  
nic coprawda prowincji tej nie grozi, 
lecz pewna liczba Polaków  prowadzi je­
dnak rozmowy na temat konieczności 
wcielenia Prus W schodnich do Polski, 
przynajmniej pod względem gospodar­
czym. Dalej dziennik pisze, że jeżeli 
Gdańsk,, mimo narodzin i rozwoju Gdy­
ni, korzystał z organizacji niezależnych  
polskich, to co do Królewca, należy  
stwierdzić, że podupadł. Zresztą całe 
Prusy W schodnie są zablokowane przez 
linje polskiej granicy celnej, która je 
ścieśnia i wypiera w kierunku morza. 
Niemcy mówią, że z powod'u nędzy e- 
migrą-cji oraz imigracji polskiej, Prusom  
W schodnim, o ile w dalszym ciągu będą 
odseparowane od Rzeszy, przeznaczone Rzeszy.

'.i wpaść wcześniej czy później jako o- 
woc dojrzały w ręce polskie. Autor ar- 
’ykułu, Pierre Dominique oświadcza, że 
chodzi mii o wytłumaczenie stanu du­
szy niemieckiej, co mu bynajmniej nie 
przeszkadza zrozumieć duszy Polaków, 
pragnących zachować ziemie polskie. 
Autor zastrzega się, źe nie jest ani zwo­
lennikiem, ani przeciwnikiem Niemców, 
ani polonofilem, ani polófobem. Trosz­
czy się jedynie o utrzymanie pokoju i 
wierzy w możliwość porozumienia mię­
dzy Polską a Niemcami, pragnąc, aby 
Francja uczyniła wszystko, co możliwe 
w kierunku zrealizowania go.

Kaukaz zamieniony w obóz wojenny
Genewa. {Pat.) Gruzińskie biuro pra­

sowe podaje m. in. co następuje:
Z Tyflisu donoszą, że podczas gdy w  

centrum  ZSRR prowadzone są przygoto­
wania do wojny „grożącej lada chwila" 
m. in. wyrażające się przekształcaniem  
większości fabryk przemysłowych na fa­
bryki amunicji — Kaukaz znajduje się 
już pod znakiem stanu wojennego. Świa­

dczy o tern cały szereg zarządzeń, jak 
np. mianowanie naczelnego dowódcy 
wszystkich wojskowych sił żbrojnych na 
Kaukazie z przyznaniem na jaknajszer 
szych pełnomocnictw, oraz mianowanie 
najwierniejszych przyjaciół Stalina na 
stanowiska członków wojennej rady ar 
mji czerwonej na Kaukazie.

-X-

M ANIFESTACJA KU CZCI M IKOŁA ­

JA Z RYŃSKA W  GRUDZIĄDZU.

Grudziądz, (Pat.) W niedzielę 22 b. 
m, w  południe odbyła się na Dużym  Ryn 
ku manifestacja ku czci bohatera Pomo­
rza M ikołaja z Ryńska, który w r. 1411 
zginął śmiercią męczeńską ścięty topo­
rem  przez krzyżaków  na rynku grudzią­
dzkim, M anifestacja zgromadziła kilka­
set osób, w tern liczne organizacje i to­
warzystwa ze sztandarami. Po kilku  
przemówieniach orkiestry wojskowe o- 
degrały hymn narodowy, poczem chóry 
mieszane Tow. Śpiewackich w Grudzią­
dzu wykonały szereg pieśni patrjotycz- 
nych. Na zakończenie uroczystości p, 
prez. Gańcza odczytał rezolucję, w  któ­
rej zebrani, wyrażając hołd i cześć dla 
wielkiego męczennika pomorskiego, ślu­
bują, że w  razie potrzeby  bronić będą tej 
ziemi aż do ostatniej kropli krwi. Uro­
czystość zakończyła się wspólnem od­
śpiewaniem „Roty" Konopnickiej.

Rewindykacja zbiorów biblio­
tecznych z Z. S. R. R.

Rozpowszechniaj  cie

JK W

Niemcy udetają z Prus Wschodnich 
w głąb kraju

W ten sposób sztab generalny stara 
się wytworzyć w całej Rzeszy niemiec­
kiej atmosferę popłochu, na podstawie 
której można byłoby zażąldiać zastoso­
wania art. 19 paktu Ligi Narodów, prze­
widującego rewizję traktatów, 

— X—

Paryż. (Pat.) Omawiając sytuację w  
(Prusach W schodnich, ,,Le Petit Parisian 
podkreśla systematyczność propagandy  
wojennej tej prowincji, której pierwszym  
rezultatem jest ucieczka znacznej licz­
by Niemców  do wewnętrznych terenów

Delegacja polska w M ieszanej Komisji Specja 
nej w Leningradzie nadesłała do W arszawy 
transport druków, rewidykowanych na podsta 
wie traktatu Ryskiego z b. cesarskiej Bibljoteki 
Publicznej w Leningradzie. Druki te, w ilości o 
koło 3000, pochodzą z księgozbioru Załuskich, 
z Towarzystwa Przyjaciół Nauk i z bibljotek r 
ozmaitych wybitnych osobistości historycznych. 
Zbiór ten zostanie przekazany Blbljotec® Naro  
dowej w W arszawie, która niedawno otrzymała 
rewindykowany z tejże Bibljoteki Publicznej w  

Leningradzie kolekcję najstarszych druków z 
XV wieku, t. zw. inkunabułów, stanowiących 
rzadkie okazy sztuki drukarskiej na zachodzie. 
W  nadesłanej oartji zwracają uwągę incunabula 
catenata, średniowieczne druki z łańcuchami, 

zapomocą których księgi te były niegdyś przy 
kute do pulpitów bibljoteki klasztoru Benedyk­
tynów na Łysej Górze, skąd pochodzą. Ksiąg ta 
kich otrzymaliśmy pięć, na ogólną liczbę 16-u 
posiadanych przez b. cesarską Bibljotekę Publi 
czną w Leningradzie. Na zdjęciu naszem widzi­
my fragment sali Bibljoteki Narodowej w W ar 
szawie z tymi drukami.

W DRODZE NH WYŻYNY.
— o—  (Ciąg dalszy).

O świecie i ludziach miał niesłychanie dobre po­
jęcie; dla niego nie było złych, byli tylko zbłąkani.

Z namaszczeniem biegł do tych, co jego pomocy 
potrzebowali.

Często wędrował on po okolicach miast, szukał, 
pytał się, wynajdywał nieszczęśliwych, biednych i on  
to im z pomocą spieszył.

W śród takich to wędrówek spotkał na drodze od 
tatrzańskich gór —  dwóch już nam  znajomych wędrow ­
ców — wszedł z nimi w gawędę, a rezultatem jej by­
ło, ulokowanie dwóch biedaków na czwartem piętrze 
obok siebie, gdzie mieszkał.

W łaśnie gdy wchodzili do tego mieszkania, izba 
napełniona była młodzieżą. Kipiało tam wszystko, 
gwar nie pozwalał usłyszeć ni jednego słowa.

Uciszyło się nagle, gdy przez drzwi ukazała się 
piękna postać gospodarza, a za nim dwóch znajo­
mych nam już ludzi z tatrzańskiej drogi.

W szyscy podbiegli ku przybyłym, a szczególnie 
ku Konradowi, każdy witał, każdy chciał się z nim  ja­
kąś wiadomością podzielić, każdy coś powiedzieć o 
sobie; gdy tymczasem nowi przybysze usadowili się 
w kąciku i spokojnie przysłuchiwali się gawędzie.

Konrad z uśmiechem łagodnym ściskał wszystkich.
Po małej chwili drzwi się rozwarły na oścież, a 

przez nie wpadł do pokoju młody, w całem tego sło­
wa znaczeniu prześliczny chłopiec.

W łosy błąd, długie, w nieładzie rozrzucone, oko  
żywe, pełne ognia i zapału, postać wysmukła, oto 
rysopis Antosia Drewnowskiego, który właśnie w  
drzwiach się ukazał.

W padł do pokoju, jak szalony, wszystkich po ko­
lei uścisnął, następnie, jakby zmęczony, rzucił się na 
łóżko i westchnął, prawie jęknął głęboko.

— Cóż to? — wzdychasz, Rafaelu?
EsaLskOi bo jest czego wzdychać — odparł przybyły.

— Czy może gospodarz wyrzucił cię z mieszka­
nia, z powodu pewnej nieregularności w opłacie ko­
mornego...

— Pewnie! A któżby po mnie tę dziurę zajął, w  
której, chcąc na siebie włożyć tużurek, trzeba okno 
otwierać.

— A więc gadaj, cóż za nieszczęście spotkało cię 
dzisiaj, mów prędko.

— Przedewszystkiem, bodaj licho porwało wszy­
stkie brodawki na nosie! W iesz, że dwa tygodnie te­
mu wezwany zostałem wskutek protekcyi Konrada do  
odtworzenia na płótnie postaci pani hrabiny Tempow- 
skiej. W iesz, jak nie cierpię tej niewolniczej roboty, 
ale cóż, papu potrzeba, obstalunek przyjąłem. W czo­
raj właśnie kończyłem nos tej pani, nos, ot taki, jak 
kartofel, bez żadnego estetycznego kształtu, z olbrzy­
mią brodawką na końcu! Ominąć brodawkę było 
niepodobieństwem, namalowałem ją tedy. Cóż po­
wiesz? Tak się jej niepodobało, iż dała mi dosyć ja­
sno do zrozumienia, że portret nic nie wart, że po­
dobieństwa nie ma ani za grosz, że ona takiego bo­
homaza przyjąć nie może, że nie warto wspierać 
młodych artystów... i djabeł wie, czego jeszcze nie 
nagadała.

— Takoż baba! jak Boga kocham'. — zawołał je­
den z obecnych, którego narodowość litewską z ak­
centu mowy łatwo odgadnąć było można.

— Przepuść brodawkę i tyle.
— Przepuść, łatwo ci powiedzieć, przepuść, to 

też może i jabym ją przepuścił, gdyby mi mój model 
dziś rano wyraźnie nie oświadczył, abym sobie do  
wszystkich poszedł djabłów...

— No to takoż puszczaj babę w trąbę i basta!

— Łatwo ci to powiedzieć — zawołał Antoś smu­
tnie. — A matka z głodu umrze... — i coś w oczach  
jego, niby łza zabłysło, spoważniał, głowę na piersi 
spuścił, zadumał się.

— Takoż chryja — mruknął pod nosem Litwin.
— Jak Pana Boga kocham! napiszę humoreskę o 

tej sprawie — zawołał jeden z obecnych, którego 

twarz otwarta, uśmiechnięta, wesoła, była typem  cha­
rakteru i usposobienia.

Był to Zygmunt Liwski, przyszła podpora dzien­
nikarskiego zawodu.

— No, no, już ja się na niej najbardziej zem ­
szczę — zawołał inny, Olesiem Leszczem zwany —  
skoro tylko zacznę z jej synem, którego uczę urzą­
dzać kocią muzykę na skrzypcach.

— W szystko to pięknie — zakonkludował naresz­
cie Konrad — mścić się będziecie wszyscy, jak wam  
się tylko podoba i jak wam się tylko podoba dow ­
cipkować, ale rzecz ta, lubo z natury komiczna do­
syć, zbyt dramatycznie wygląda w skutkach swoich  
dla Antka, aby z nich można żartować. Głód i nę­
dza, to nie śmiech, a słyszeliście przed chwilą, że one 
grożą Antkowi i jego matce.

— Radź, jak, jak Boga kocham! — zawołał ser­
decznym tonem Litwin — ty takoż wiesz najlepiej, 
jak poradzić w nieszczęściu. Gdyby mnie taka spot­
kała chryja, potrafiłbym co najwięcej zalać tylko so- 
litera.

Litwin miał specyalne swoje wyrażenia: „zalać 
solitera", znaczyło upić się bez pamięci.

— Tak, prawda, Konradzie, ty jeden w tym do­
mu masz wpływy niejakie, i ty jeden tylko jesteś 
w stanie zatuszować tę brodawkę.

— Ha! spróbuję, wezmę się do tego szczerze.
Słowa Konrada potrafiły jakoś naprawić humor 

strapionym; Antosiowi rozjaśniło się zachmurzone 
czoło, wyciągnął rękę do Konrada, uścisnął podaną 
mu dłoń i zawołał:

— Słuchaj, słuchaj, bracie mój ukochany, jeśli 
skończę moją Beatrix, moje arcydzieło, o którem  
dzień i noc marzę, to tylko to zawdzięczać będę. Rze­
mieślnicza praca męczy mnie i zabija, gdy jednak  
pomyślę, że ta praca posłuży mi do zdobycia sobie 
mienia, stanowiska, sławy w sztuce, gdy wspomnę, 
że ta praca z twoich poczciwych rąk pochodzi, że 
mi ją wyszukujesz, aby umożliwić wybicie się wyżej; 
nie mam słów uwielbienia dla ciebie, że chciałbym  ci 
postawić pomnik. (C. di n.)
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Uroczystość Bożego Ciała Dzleei Warszawy ku ezei N. Żołnierza
M iły p o ra n e k m a jo w y z a w ita ł . —  

P rz e d p ro m ie n ia m i s ło ń c a p ie r z c h a ły  

b ia łe , f a lu ją c e o p a ry , —  u n o s z ą c e s ię  
n a d  z ro s z o n e m ł łą k a m i. D z ie ń r a d o s n y  
w  p rz y ro d z ie , u ro c z y s ty  w k o ś c ie le  —  

d z ie ń  B o ż e g o C ia ła , W io s k a b y ła g o ­
to w a n a p rz y ję c ie  P a n a w d z is ie js z y m  
je g o p o c h o d z ie . 'P r z y ja ź n ie j w y c h y la ły  
s ię d a c h y  z z ie lo n e g o ' t ła , ja ś n ie j p o ły ­
s k iw a ły  m k n ą z ś n ie ż n e m i z a s ło n a m i.  
D z ie c i n ie c ie rp l iw ie c z e k a ły  n a p ro c e ­

s ję , b o  i o n e  d z iś b y ły  w a ż n e m i o s o b i­
s to ś c ia m i. G o d o w o u b ra n e , w z m a g a ły  
ś w ią te c z n y u s tró j . T a m , n a s a m y m  
k o ń c u  w io s k i , w  c ie n iu  t r z e c h  b u k ó w ,  
b y ł o ł ta r z . K o b ie ty u b ie r a ły g o w  
k w ia ty  p o ln e i o g ro d o w e . N a p rz e c iw , 
p o  d ru g ie j s t ro n ie d ro g i, n ie c o  n a  u b o ­
c z u  o d  r e s z ty  d o m ó w , b y ł d o m  m ie js c o ­
w y u b o g ic h , w ła s n o ś ć k la s z to ru , k tó ry  
te r a z  o p u s z c z o n y , w ś ró d  w s i , b y ł ja k o ­
b y  p a m ią tk ą d a w n y c h , le p s z y c h c z a ­

s ó w .
Z a w ie tr z a ły , k a m ie n n y o b ra z M a tk i  

B o ż e j b y ł n a d  d rz w ia m i d o m u  s ta r e g o  i 
o p u s z c z o n e g o , p o d o b n ie , ja k  i n ie lic z n i  
je g o m ie s z k a ń c y .

A  je d n a k  b y ło  L a m  w  n im  m ło d e  ż y -  
ic ie , c h o ry c h ło p c z y n a ^ k a le k a , k tó ry  
r z e te ln ie w a lc z y ł o b y t , a ż c h o ro b a  
z m u s i ła g o o p u ś c ić p ra c ę . P o n ie w a ż  
n a le ż a ł d o  g m in y , d a n o  m u  w  ty m  d o n r  
k u  m ie js c e , i le ż e n ie b a w e m c h o ro b a  
g o  m ia ła  n a  z a w s z e  u c h y l ić o d o p ie k i  
g m in y . J a n e k z a jm o w a ł n a jm n ie js z ą  
iz d e b k ę , z rz u c ił z  b a rk  s k rz y n ię  z  p rz y -  
b o ra m i z a w o d u d o m o k rą ż c y  i z ło ż y ł  
c h o re  c z ło n k i z e  s ło w y :

a 3 fc  ,

rawiącenie świątpi woioomularskiej 
pod WasayngUnem

W a s z y n g to n . i ( iP a t . ) W  m ie js c o w o ś c i  
A le x a n d r i 'a p o d  W a s z y n g to n e m  o d b y ło  
s ię p o ś w ię c e n ie w s p a n ia łe j ś w ią ty n i 
W o ln o m u la rz y . W  u ro c z y s to ś c i w z ią ł u -  
d ź ia ł p re z y d e n t H o o w e r c z ło n k o w ie  g a ­
b in e tu , l ic z n i k o n g re s m a n i , s e n a to rz y ,  
w ie lc y m is tr z o w ie Lóż poszczególnych 
S ta n ó w , o ra z w y b itn i w o ln o  m u la rz e a -  
m e ry k a ń s c y  i z a g ra n ic z n i , w re s z c ie  o k o -

Urfóiy&tóci juMlepszova m. Tortmia
T o ru ń . '( P a t.) W  z w ią z k u  z  p rz y p a d a ­

ją c ą  w  ro k u  1 9 3 3  7 0 0 -n ą  ro c z n ic ą  n a d a ­

n ia  m ia s tu  T o ru n io w i p rz y w ile ju , p o w ­
s ta ła  k o m is ja  ju b i le u s z o w a  w  c e lu  p rz y ­
g o to w a n ia  p la n u  o b c h o d u  i p o s z c z e g ó l­
n y c h  u ro c z y s to ś c i z w ią z a n y c h  z  tą  ro c z -  
IT d C  e j,  •

K o m is ja  J u b i le u s z o w a  u tw o rz y ła s e ­
k c ję : a r ty s ty c z n o -n a u k o w ą  i u ro c z y s to ­
ś c io w ą .

S e k c ja  a r ty s ty c z n o -n a u k o w a  p rz y g o ­
to w u je  c a ły  s z e re g  'w y d a w n ic  tw  n a u k o ­
w y c h , p o ś w ię c o n y c h  T o ru n io w i , a  w ię c :  

M o n o g ra f ję  m - T o ru n ia , m o n o g ra if ję R a ­
tu s z a , a lb u m  r e p ro d u k c y j d o k u m e n tó w  

k ró le w s k ic h , h is to r je  c e c h ó w  to ru ń s k ic h  
in w e n ta ry z a c ję z a b y tk ó w , w y b ic ie  m e ­
d a lu  p a m ią tk o w e g o  i td .

O p ra c o w a n i ie m  p ro g ra m u  u ro c z y s to ­

550 ta iwntea Obrazu Jasnogórskiego
ig n ia ta , z Z a tc h o d 'u  o d  w ro g ie g o  s ą s ia d a 'W  d n iu  2 6  s ie rp n ia  b r . , w  ś w ię  to  M a i  

k i  B o s k ie j C z ę s to c h o w s k ie j  u p ły w a  p ię ć *  

s e t p ię ć d z ie s ią t la t o d 1 c h w il i , g d y  k s ią ­
ż ę  W ła d y s ła w  O p o lc z y k  z  iB o łz a  a a  J a s ­
n ą  G ó rę c u d o w n y o b ra z  N . M a r ji P .  

s p ro w a d z i . O d tą d  J a s n a  G ó ra  s ta ła  s ię  
c e n tru m  ż y c ia  r e i l ig jn e g o  w  P o ls c e .

W  z w ią z k u  z  tą  ro c z n ic ą  o tr z y m u je ­
m y  o d e z w ę  O jc a  J e n e ra ła  Z a k o n u  P a u ­
l in ó w , w  k tó re j c z y ta m y  m . in . :

n G o rą c o ś ć  n a s z e g o  h o łd u  n ie c h  s p o ­
tę g u je  s ię  p rz e z  f a k t , ż e  w  1 9 1 7  ro k u  z  

p o w o d u  w o jn y  n ie  m o g liś m y  u c z c ić  p rz y  
p a ld a ją c e g o  w ó w c z a s d w u c h s e tn e ig o ju ­
b i le u s z u  K o ro n a c j i C u d o w n e g o O b ra z u .  
N ie c h  ^ v ie c  ju b ile u s z  te g o ro c z n y  b ę d z ie  

ja k  g d y b y  ju b i le u s z e m  p o d w ó jn y m . O b ­
c h ó d  je g o  w in ie n  b y ć  te rn  u ro c z y s ts z y ,  

im  w  d o n io ś le js z e j p rz y p a d a c h w il i , a  
ta k ą w ła ś n ie  c h w ilą s ą c z a s y  o b e c n e , 
g d y  c ię ż k i k ry z y s  e k o n o m ic z n y  n a s  p rz y

, ,T e ra z  s z y b k a  ja z d a  n a  d ru g i ś w ia t”  
C z u ł , ż e w n e t u m rz e . N ie z n a ł o jc a n i  
m a tk i , g m in a u tr z y m a w a ła g o  a ż d o  u -  

k o ń c z e n ia s z k o ły . C ic h y i p o b o ż n y b y ł  
to r je g o  ż y c ia . K a ż d y  b y ł m u  r a d , i c z c ił  
w  n im  c ic h e g o  c ie rp ic ie la , i n ie  ż a ło w a ł 
m u  p rz y ja z n e g o  s ło w a . A le o d ty g o d n i  
ju ż i to g o n ie p o c ie s z a ło , k a s z e l s ię  

w z m a g a ł, s i ły  m k ły .

J e d n o  je s z c z e  m ia ł p ra g n ie n ie , p ra g ­
n ą ł d o c z e k a ć  ś w ię ta  B o ż e g o  C ia ła , Z  r a ­
n a  p rz y ją ł  K o m u n  je  ś w ., a  te r a z  p rz y n a j­
m n ie j w  d u c h u  c h c ia ł b y ć n a p ro c e s j i,  
ja k  d a w n e m i la ty . J u ż  b y ło  s ły c h a ć  g ło s  
d z w o n ó w . M iło  z ro b i ło  m u  s ię w  s e r c u ,  
u ro c z y ś c ie w  d u s z y . O s tro ż n ie w e s z ła  

m a tk a  G e r tru d a  i z a p y ta ła , c z y  m o ż e  g o  
z o s ta w ić  s a m e g o , b y  m ó c p ó jś ć  n a  p ro ­

c e s ję . S k in ą ł w y c h u d łą  r ę k ą .
P rz e z o tw a r te o k n o  z a la ty w a ły g o  

g ło s y : , ,T w o ja  c z e ś ć , c h w a ła ” ; lu b ia ł tę  

p ie ś ń .
T e ra z p o d n ió s ł c e le b ra n s N . S a k ra ­

m e n t i b ło g o s ła w ił g m in ie i c h o re m u ,  
k tó ry  z e  z ło ź o n e m i r ę k a m i c h ło n ą ł b ło ­

g o s ła w ie ń s tw o .
K łę b y  d y m u  k a d z id ła  z a la ty w a ły  o k ­

n e m , c ie ń  c h o rą g w i m a ja c z y ł p o  s tro p ie  

iz d e b k i. O c z y  je g o  u tk w iły , ja k b y  w  ja ­
k ie ś  w id z e n ie . S ły c h a ć  b y ło  s ło w a  p ie ś n i:

„Niech w ostatnie/ życia chwili
Twój Sakrament mię posili;
1 w śmiertelnej skonu męce 
Przyjm mą duszę w Twoje ręce“.

„ W  T w o je r ę c e ” , —  z te m i s ło w y  
w y z io n ą ł d u c h a  i je d n o  lu d z k ie  s e r c e  b ić  

p rz e s ta ło .

io  2 5 .0 0 0  p u b l ic z n o ś c i. A k tu  p o ś w ię c e ­
n ia d o k o n a ł b is k u p  id l ie c e z ji a n g l ik a ń ­
s k ie j w  L o s  A n g e le s W . iB . S te v e n s , 
Ś w ią ty n ia  w y b u d o w a n a  z g ra n i tu  o l in -  
ja c h a rc h i te k tu ry  e g ip s k ie  j k o s z  t  o  w a ła  
o k o ło  5  m ilj. d o la ró w , z e b ra n y c h  d ro g ą  
s k ła d e k  2 5 -c io  c e n to w y c h  w ś ró d  w o ln o -  
m u la rz y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,

— o —

ś c i ju b i le u s z o w y c h  z a jm ie  s ię s e k c ja  u -  
ro c z y s to ś c io w a , k tó ra  u s ta l i d a tę  i  ■o k re s  
t rw a n ia  u ro c z y s to ś c i . O b c h ó d  u ro c z y s to  
ś c i o d b ę d iz ie  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  w r c z e r  
w ic u  1 9 3 3  r . i t rw a ć  b ę d z ie  2  d o  3  d n i ,

W  r a m a c h  p ro g ra m u  o b c h o d u  u rz ą ­
d z o n e  b ę d ą  w ie lk ie  ig r z y s k a  s p o r to w e , 
z a b a w y  lu d o w e , k o n k u r s y , u ro c z y s to ś c i 

s z k o ln e , z ja z d y  i td . O p ró c z  te g o  n a s tą p i  
o tw a rc ie w y s ta w y „ T o ru ń  w  h is to r j i i 
te r a ź n ie js z o ś c i” .

U ro c z y s to ś c i ro z p o c z n ą  s ię  n a b o ż e ń ­
s tw e m  w  k o ś c ie le  ś w , J a n a . P o  n a b o ż e ń ­
s tw ie  n a s tą p i o d c z y ta n ie n a  d z ie lć iz l iń c u  
. 'R a itu s z a d o k u m e n tu  p rz y w ile ju  n a d a n e ­

g o  T o ru n io w i  w  r . 1 2 3 3 , p o c z e m  w y ru s z y  
in iz w y k le  b a rw n y  p o c h ó d  h is to ry c z n y  w  

k tó ry m  w e z m ą u d z ia ł w s z y s tk ie  c e c h y ,  
to w a rz y s tw a  k o ś c ie ln e  i ś w ie c k ie .

g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o w o jn y , z e  
W s c h o d u  z a ś , z a n ty c h ry s tu s o w e j B o l-  
s z e w ji , p ły n ie  p o tę ż n a  f a la z a s a d  p rz e ­
w ro tn y c h  i u s i ło w a ń  z b ro d n ic z y c h , u s i­
łu ją c  p o g rą ż y ć  k ra j w  o d m ę t b e z b o ż n e j  
a n a ic h j i. S tw ie rd z a ją  d z ie je  o jc z y s te , ż e  

w  c h w ila c h n ie b e z p ie c z e ń s tw a n a ró d ’ 
p o ls k i  s z u k a ł z a w s z e  r a tu n k u  u  s tó p  s w e j  
iK ró lo w e j z J a s n e j G ó ry  i z a w s z e  n ie ­

c h y b n ie  r a tu n e k  ta m  z n a jd o w a ł . N ie c h  
w ię c  i te g o ro c z n y  ju b i le u s z  s k u p i d o k o ­
ła  J e j t r o n u  w s z y s tk ie  s ta n y  n a ro d u  —  
w s z y s tk ic h  je j c z c ic ie l i . O jc z y ź n ie g ro ­
ż ą  k lę s k i z  p o w o d u  u p a d k u  w ia ry  i i c n o ­
ty  w  n a ro d z ie ; o d w ró ć m y  w ię c je , u c z ­
c iw s z y  ju b i le u s z K ró lo w e j p rz e z g ru n ­

to w n e  n a s z e o d n o w ie n ie  m o ira ln e , ‘ .

G łó w n e  u ro c z y s to ś c i o b c h o d u  n a  J a ­
s n e j G ó rz e  p rz y p a d n ą  n a  d z ie ń  W n ie b o ­
w z ię c ia  N . M . P ,, t j . n a  d z ie ń  1 5 s ie rp -

W  d n iu  1 8  b m . w  p o łu d n ie  n a  o lb rz y m im  p la c u  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  w  W a rs z a w ie  z e b ra ła  
s ię d z ia tw a  z p rz e s z k o l i w a rs z a w s k ic h  w  l ic z b ie  k i lk u  ty s ię c y , c e le m  z ło ż e n ia  w ie ń c a n a  
g ro b ie N ie z n a n e g o  ż o łn ie rz a . N a i lu s tr a c ji  n a s z e j w id z im y  P la c  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o , p rz e  

p e łn io n y  ty s ią c a m i d z ia tw y .

Dalsza obniżka 
pensyj urzędniczych

O d 1 -g o c z e rw c a b r . p e n s je u rz ę d n ik ó w  

i w o js k o w y c h  z a w o d o w y c h , z a m ie s z k a ły c h  

p o z a  W a rs z a w ą , b ę d ą  z m n ie js z o n e . R z ą d  ro ­

z u m ie  d o b rz e , iż  p ra c o w n ic y  p a ń s tw o w i z n a j ­

d u ją s ię w  p o ło ż e n iu b a rd z o  t r u d n e m , te m -

s p o ż y w c z y c hb a rd z ie j , ż e c e n a p ro d u k tó w

w z ra s ta . N ie m n ie j je d n a k  r z ą d  m u s ia ł z d e ­

c y d o w a ć  s ię n a  te n p rz y k ry  ś ro d e k , b y  z a ­

c h o w a ć  ró w n o w a g ę  b u d ż e to w ą .

U p a d e k  c e n  p ro d u k tó w  ro ln y c h , ja k i w i ­

d z ie liś m y  a ż d o  w io s n y  te g o ro c z n e j , s p o w o ­

d o w a ł to , ż e  ro ln ic y  z n a le ź l i s ię  w  p o ło ż e n iu  

b a rd z o  c ię ż k ie m . Z a u p a d k ie m  ro ln ic tw a  p o ­

s z e d ł u p a d e k  r z e m io s ł , p rz e m y s łu , k u p ie c tw a .  

R z ą d m u s ia l p o c z y n ić z n a c z n e u lg i p o d a t­

k o w e , b y  u c h ro n ić  w a rs z ta ty  p ra c y , z w ła sz ­

c z a  ro ln ic z e , o d  ru in y .

U lg i p o d a tk o w e s p o w o d o w a ły z m ie js z e -  

n ie  w p ły w ó w  d o  S k a rb u . R z ą d  p rz y z n a ł ro i- ' 

n ik o rn  u lg i, a le  d o m a g a  s ię  te rm in o w e j w p ła ­

ty  p o d a tk ó w  b ie ż ą c y c h . D la te g o  d z iś ju ż  p o ­

w ie d z ie ć  m o ż e m y , ż e  te  d a ls z e u lg i p o d a tk o ­

w e n ie n a s tą p ią .

R z ą d  p o c z y n i ł w s z e lk ie m o ż liw e o s z c z ę d ­

n o ś c i w  w y d a tk a c h , b y  o s ią g i.- .c z m n ie js z ę - j  

n ie  o  2 0 0  m ilj . z ło ty c h . W  ty m  w ła ś n ie  c e lu ' 

n a s tą p i ła  d a ls z a  z n iż k a  p e n s y j u rz ę d n ic z y c h ,  j 

R z ą d  p ra g n ie  z a  w s z e lk ą  c e n ę  u tr z y m a ć  ró w -  j 

n o w a g ę p o m ię d z y w y d a tk a m i i d o c h o d a m i 

P a ń s tw a , b y u c h ro n ić n a s z p ie n ią d z o d l i  

w s tr z ą s ó w , ja k ie m u  p o d le g ły  p ie n ią d z e  w ię k ­

s z o ś c i p a ń s tw r ś w ia ta .

P a m ię ta m y  w s z y sc y , ja k  to  b y ło , g d y  m a r ­

k a p o ls k a t r a c iła n a w a r to ś c i . M ie liś m y w  

k ie s z e n i c o ra z  w ię c e j  m iljo n ó w , i c o ra z  m n ie j  

p ra w d z iw y c h  p ie n ię d z y .  R z ą d  n ić  c h c e  d o p u ś ­

c ić , b y ta k ie s to su n k i m o g ły k ie d y k o lw ie k  

p o w tó rz y ć s ię w  P o ls c e , g d y ż s p a d e k w a r ­

to ś c i p ie n ią d z a p o w 7o d u je z u b o ż e n ie p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  lu d z i o s z c z ę d n y c h , s p o k o jn y c h ,  

p ra c o w ity c h .

W p ra w d z ie w id z ie l iś m y  w  c z a s ie  n ie d a w ­

n y m , ż e  r z ą d  a n g ie ls k i d o p u ś c i ł d o  o b n iż e n ia  

w 7a r to ś c i s w e g o  p ie n ią d z a ( fu n ta s z te r l in g a )  

o t r z y d z ie śc i b l is k o  p ro c e n t , a le P o ls k a n ie  

c h c e  w e jś ć n a  tę n ie b e z p ie c z n ą d ro g ę  i s ta ­

n o w c z o n ie w e jd z ie .

Z lo ty  p o ls k i z a c h o w u je  i z a c h o w a  s w ą  c a ł ­

k o w itą  w a r to ś ć . Z  d ru g ie j s t ro n y , P o ls k a  m u ­

s i d b a ć  o  to , b y  m o g ła  w y w ią z y w a ć  s ię  p u n ­

k tu a ln ie  z e  s w y c h  z o b o w ią z a ń  z a g ra n ic z n y c h ,  

to  z n a c z y —  w y p ła c a ć p ro c e n ty  o d d łu g ó w  

z a g ra n ic z n y c h .

B y ło b y  to  d la  n a s z b y t n ie b e z p ie c z n e , b o  

m a m y  p o tę ż n y c h  w ro g ó w , k tó rz y  b y l ib y  g o ­

to w i w  k a ż d e j c h w il i s k o c z y ć  n a m  n a  k a rk ,  

g d y b y ś m y  n ie  p o tr a f i l i z a c h o w a ć  s w e j n ie z a ­

le ż n o ś c i g o s p o d a rc z e j .

P o ls k a  d z is ia j je s t w  p o ło ż e n iu  c ię ż k ie m ,  

to  p ra w d a . M u s im y , ja k  to  s ię m ó w i, z a c is ­

k a ć p a s a , o g ra n ic z a ć s ię w  w y d a tk a c h  i w  

z a s p o k o je n iu  p i ln y c h  n a w e t p o tr z e b  p a ń s tw o ­

w y c h . A le m u s im y z a c h o w a ć s w ą n ie ­

p o d le g ło ś ć g o s p o d a rc z ą , k tó ra  je s t p o d s ta w ą  

n ie p o d le g ło ś c i p o l i ty c z n e j . U  n ik o g o  ż e b ra ć  

o  p o m o c  n ie  b ę d z ie m y .

A b y  je d n a k  P o ls k a m o g ła z a c h o w a ć  s w e  

d o ty c h c z a s o w e  s ta n o w isk o  w  ś w ie c ie , w a r to ś ć  

s w e g o p ie n ią d z a i m o ż n o ś ć s w o b o d n e g o  r e ­

g u lo w a n ia  s w y c h  z o b o w ią z a ń  z a g ra n ic z n y c h ,  

R z ą d  p o c z y n i ł n o w e  o s z c z ę d n o ś c i, z m n ie js z a ­

ją c  s z c z u p łe  w y n a g ro d z e n ia  u rz ę d n ik ó w .

C e l R z ą d u  —  z a c h o w a n ie  ró w n o w a g i b u d ­

ż e tu  i t rw a ło ś c i p ie n ią d z a  b ę d z ie  z  p e w n o ś c ią  

o s ią g n ię ty , je ś l i p ła tn ic y  p o d a tk o w i n ie  b ę d ą  

s ię o c ią g a ć z te rm in o w e m  w n o s z e n ie m  p o ­

d a tk ó w .

J e s t to  k o n ie c z n e , je ś li c h c e m y , b y  d z ie ń  

le p s z e j d o l i p rz y s z e d ł d la  n a s  w s z y s tk ic h  ja k -  

n a jp rę d z e j .

P rz e d m ik ro fo n e m  P o ls k ie g o  R a d ja p . w ic e  
p re m je r Z a w a d z k i w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie ,  
p o ś w ię c o n e p a m ię c i p re z y d e n ta D o u m e ra ,  
k tó re z a k o ń c z y ł n a s tę p u ją c e m i s ło w y : „ P a ­
m ię ta jm y , ż e z m a r ły p re z y d e n t ro z p o c z ą ł s  
w e  ż y c ie  p u b l ic z n e  ja k o  n a jb l iż s z y  w s p ó łp ra ­
c o w n ik F lo q u t ta , k tó re g o s ło w a : „ N ie c h  ż y  
je P o ls k a " , r z u c o n e w ’ n a jc ię ż s z e j d la n a s  
c h w il i , g ło ś n e m  e c h e m  o d b i ły  s ic w  n a s z y c h  

s e r c a c h . P a m ię ta m y ró w n ie ż , ż e w  la ta c h  
w o jn y  o d d a ł P a w e ł D o u m e r w ie lk ie  u s łu g i  
id e i n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i p rz y tw o rz e n iu  
p o lsk ic h  o rg a n iz a c y j w o js k o w y c h  w ’e F ra n c  
j i . Ż e g n a m y  w ra z  z  F ra n c ją  w ie lk ie g o  m ę ż a  
s ta n u  i w ie lk ie g o  p a tr jo tę " . —  N a z d ję c iu  
n a s z e m  w id z im y p . w ic e p re m je ra Z a w a d z ­

k ie g o  p rz e d  m ik ro fo n e m .

„ZróhJe fflu wiejsee*1
(N a  u ro c z y s to ś ć  B o ż e g o  C ia ła ) .

Z ró b c ie M u m ie js c e ! O to  K ró l w s z e c h ś w ia ta  

S c h o d z i z o ł ta r z y  —  w ita  lu d z k o ś ć  c a łą :  

N ie c h  w ię c  r a d o ś n ie  k a ż d a  p rz y jm ie  c h a ta  

G o ś c ia B o s k ie g o  i s e r c d a ń  M u  z ło ż y ,  

B o o to id z ie z n ie p o ję tą c h w a łą

P o k ó j n ie ś ć  w s z ę d z ie  —  p o k ó j W s z e c h m iło ś c i  

W ś ró d  n ie s k a la n y c h  b la s k ó w  r a n n e j z o rz y ,  

„ Z ró b c ie  M u  m ie js c e “ n ie c h  u  n a s z a g o ś c i!

K ró l b ło g o s ła w i z ie m i w s z y s tk ie s t ro n y ,  

D ło n ie k ró le w s k ie  w  d a l w y c ią g a  s in ą ,  

J a k b y  ś w ia t s w e m i o b ją ć  c h c ia ł r a m io n y  —  

K ró l b ło g o s ła w i n a m  z b o ż o w e  ła n y .. .

S z c z ę ś c ie  i r a d o ś ć  n a g le  s k ą d c ić  p ły n ą :  

W s z e lk i b ó l z ie m s k i k o i P a n  n a d  P a n y !  

Z ró b c ie  w ię c  m ie js c e  w  w a s z y c h  d u s z  g łę b in ie  

B o g u  K ró lo w i n ie b io s i lu d z k o ś c i .

B y  d o  s k o ń c z e n ia  g o ś c i ł w  te j k ra in ie ,  

R z ą d z ą c  w s z e c h w ła d n ie  w e d le  s w e g o  p ra w a :  

W te d y  z m a le je  w  ż y c iu  b e z m ia r z ło ś c i —  

J e d n a n a s tą p i w ie k u is ta s ła w a ! *

J ó z e f C z a rn e c k i
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Z a le g ło śc i p o d a tk o w e
i s p ra w a ic h  s p ła t

Antek „priezrobotny" 

śpiewa...
Z  k o le i p rz e c h o d z ę d o o m ó w ie n ia ro iz p . 

M in . S k a rb u  z d n ia 1 5 . 3 . 1 9 3 2 r . c o  d o u lg w  
s p ła c ie  z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h  ro ta ik o w .

W s p o m n ia n e ro z p o rz ą d z en ie p rz ew id u je  w y ­
łą c z n ie  u lg i o d n o ś n ie  d o  z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h  
ro ln ik ó w  p rz y p a d a ją c y c h  z  n ie ru c h o m o ś c i g ru n ­
to w e j ( ro li) , n a to m ia s t u lg i te n ie m a ją z a s to s o ­
w a n ia  d o  c z ę ś c i u p rz e m y s ło w io n e j g o s p o d a rs tw  
ro ln y c h , a  m a ją cy c h  z w ią z e k  g o s p o d a rc z y z ro ­
lą , ja k  d o  g o rz e lń , c u k ro w n i, b ro w a ró w , m ły n ó w  
c e g ie ln i i tp . p rz y k ła d : w ła ś c ic ie lo w i n ie ru c h o m o  
ś c i g ru n to w e j u s ta lo n o  d o c h ó d  p o d a tk o w y  z  k il­
k u  ró ż n y c h ź ró d e ł d o c h o d o w y c h , a m ia n o w ic ie  
z n ie ru c h o m o ś c i g ru n to w e j 3 0 0 0 z ł. z g o rz e ln i  
1 0 ,0 0 0 z ł. w o b e c c z e g o w s p o m n ia n e u lg i m a ją  
z a s to s o w a n ie ty lk o  d o  te j c z ę ś c i z a le g ło ś c i p o ­
d a tk o w e j, k tó ra p ro p o rc jo n a ln ie p rz y p a d a n a  
n ie ru c h o m o ś ć g ru n to w ą , w  d a n y m  p rz y k ła d z ie  
o d  s u m y  d o c h o d u  3 0 0 0  z ł.

P o w s ta łe p rz e d  'd n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1  
ro k u  z a le g ło ś c i ro ln ik ó w  w  p o d a tk u  g ru n to w y m ,  
d o c h o d o w y m  m a ją tk o w y m  i s p a d k o w y m  w ra z z  
d o d a tk a m i p a ń s tw o w e m i i s a m o rz ą d ó w e m i iz o -  
s ta ły  w s p o m n ia n y m  ro z p o rz ąd z e n ie m  o d ro c z o n e  
d o  d n ia 1 5 s ie rp n ia 1 9 3 3 p rz y c z e m  o d p o w y ż ­
s z y c h  z a le g ło ś c i n ie b ę d ą p o b ra n e z a te n c z a s  
o d ro c z e n ia  —  o d s e tk i z a  o d ro c z e n ie . U lg i ie  je d ­
n a k n ie b ę d ą s to s o w a n e d o  z a le g ło ś c i p o w s ta ­
ły c h  w s k u te k  ja w n e j z łe j w o li z a le g a ją c e g o  p rz y  
c z e m  z a le g ło ś c i p o n iż e j 1 0 0 0  iz i ł. o ra z z a le g ło ś c i 
p o w s ta łe p o d n iu  3 1 g ru d n ia 1 9 2 9 ja k - ró w n ie ż  
ro z ło ż o n e  n a  ra ty  z a le g ło ś c i w  p o d a tk u  s p a d k o ­
w y m  b e z  w z g lę d u  n a  w y s o k o ś ć  k w o ty  z a  w y ją t­
k ie m  w y p a d k ó w  k ie d y p ła tn ik o w i u d o w o d n io ­
n o  fa łs z y w e  z e zn a n ie  lu b  in n e p rz e s tę p s tw o  p o ­
d a tk o w e , n ie b ę d ą u z n a n e ja k o z a le g ło ś c i p o ­
w s ta łe z ja w m e j z łe j w o li p o d a tn ik a , p rz y c z e m  
n a d m ie n ia m , ż e o c e n a c z y  p o w s ta n ie z a le g ło ś c i  
s p o w o d o w a n e  z o s ta ło  ja w n ą  iz łą w o lą  n a le ż y  d o  
M in is te rs tw a S k a rb u  p o  w y s łu c h a n iu  o p in ji k o -  

’m ite tó w  w o je w ó d z k ic h  d o  s p ra w  f in a n s o w o -ro l-

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ły  s ię in ­

fo rm a c y jn e z e b ra n ie : K o rp o ra c ji K u p ­

c ó w  S a m o d z ie ln y c h , R z e m ie ś ln ik ó w , n a  

k tó re m  n a c z . U rz ę d u S k a rb o w e g o p .  

Grzywacz u d z ie li ł w y c z e rp u ją c y c h w y ­

ja ś n ie ń .

Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć s p ra w y p o ­

d a j  e m y  o b ja ś n ie n ia k to  m o ż e u z y sk a ć  z  

u lg  p o d a tk o w y c h ,A

PODATEK PRZEMYSŁOWY.

K a ż d y  p ła tn ik , b e z w z g lę d u  c z y  to  je s t o -  
s o b a  f iz y c z n a  c z y  te ż  o s o b a  p ra w n a  m o ż e  k o ­
rz y s ta ć z u lg  p o d a tk o w y c h , p rz y c z e m  z a z n a ­
c z a m , o i le n ie d o p u ś c ił d o  s ta n u z a le g ło ś c i  
z  p o w o d u  ja w n e j z łe j w o li. P rz e d m io to w e  u l­
g i o d n o s z ą s ię ty lk o d o  p o d a tk u p rz e m y s ło ­
w e g o (p o d a te k o b ro to w y —  ja k o te ż d o z a ­
le g ło ś c i z a ś w ia d c z , p rz e m .) n ie o d n o s z ą s ię  
n a to m ia s t d o  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o , ^ a m o rz ą  
d o w e g o  i in n y c h .

U lg o m  w  w y m ie n io n y m  p o d a tk u  p o d 1  c  g a ­
ją : o d ró żn ić  tu  n a le ż y  d w a o k re s y  t j . c z y  z a ­
le g a ją c y z p o d a tk ie m  b ę d z ie p ła c ił z a le g ło ­
ś c i te m ię d z y  1 . 4 . 3 2 r . a 3 1 . 8 . 3 2 r . P o d ­
s ta w o w e w a ru n k i d o u z y s k a n ia u lg m u s i  
z a d o ś ć u c z y n ić je d n e m u w a ru n k o w i z a s a d n i­
c z e m u a m ia n o w ic ie , m u s i b e z z w ło c z n ie  u iś  
c ić c a łą n a le ż n o ś ć p rz y p a d a ją c ą z a c z a s o d  
1 -lg o  k w ie tn ia  1 9 5 1 r . d o  d n ia , w  k tó ry m  p ra ­
g n ie z u lg  k o rz y s ta ć , a  w ię c m u s i u iśc ić c a ­
łą n a le ż n o ś ć w y m ia ro w ą z a ro k 1 9 3 1 .

Z ja k ic h u lg k o rz y s ta z a le g a ją c y  m ięd z y  
1 k w ie tn ia  a  3 1 s ie rp n ia  1 9 3 2 . tu  o d ró żn ić  n a ­
le ż y  3 o k re s y . 1 ) 1 . d o  3 1 . m a ja  b r . 2 ) w  c z e r ­
w c u  i l ip c u  b r . 3 ) w  s ie rp n iu  b r . a w ię c k to  
w  c ią g u m a ja b r . b ę d z ie p ła c ił z a le g ło ś c i  
w z g lę d n ie ic h  c z ę ś ć z a la ta u b ie g łe (w y m ia r  
z a ro k 1 9 3 1 —  w ;  
i tp .) n a le ż y  je d n a k  ro z u m ie ć , ż e o d p isu je  s ię  
5 0 p ro c . t j . p o ło w ę z a le g ło ś c i, le cz w  te n  
s p o s ó b , ż e o d p is u je s ię 5 0 p ro c , s u m y , k tó rą  
n a p o c z e t z a le g ło ś c i w p ła c i (o d w p ła c o n e j  
s u m y ) p rz y k ła d p o d a tn ik z a le g a z w y m ia ­
re m  z a ro k  1 9 2 9  z k w o tą  1 0 0 0 z ł, m u s i z a p ła ­
c ić z a le g ło ś c i b ie żą c e  t j . w y m ia r z a ro k  1 9 3 1  
i b ę d z ie c h c ia ł w  c ią g u  m a ja  b r . u iśc ić c a łą  
z a le g ło ś ć z a ro k 1 9 2 9 , te n  m u s i z a p ła c ić 6 6 6  
z ł 6 6 g r , z a ś 5 3 3  z ł 5 5 g r , t j . 5 0  p ro c , z a p ła c o ­
n e j k w o ty 6 6 6 z ł 6 6 g r m u s ię z b o n if ik u je  
(o d p is u je ) . I I . p rz y k ła d c z ę ś c io w e g o u is z c z e ­
n ia z a le g ło ś c i.

P ła tn ik  z a le g a z a ro k 1 9 2 9 k w o tą 1 0 0 0 z ł, 
p o p o k ry c iu z a le g ło ś c i z a o s ta tn i w y m ia r  
1 9 3 1 r . ż y c z y s o b ie w p ła c ić n a c z ę ś c io w e  
p o k ry c ie z a ro k 1 9 2 9 —  2 5 0 z ł. P o d a tn ik o w i 
te m u  n a  je g o  k o n c ie w p is u je  s ię (z a r . 1 9 2 9 )  
2 5 0 z ł o ra z 1 2 5 z ł, z a ś re s z tę , t j . 6 2 5 z ł n a d a l  
b ę d z ie f ig u ro w a ło ja k o z a le g ło ś ć . P rz e d m io ­
to w e u lg i w  c z e rw c u  i l ip c u  b r . b ę d ą w y n o ­
s ić  5 5  p ro c ., z a ś w  s ie rp n iu  b r . ty lk o  2 5  p ro c . 
P o n a d to k o rz y s ta ją c y  z u lg  p o d a tk o w y c h w  
p o w y ż s z y m  c z a s o k re s ie , k o rz y s ta n a d to je ­
s z cz e z e z w o ln ie n ia o d o d s e te k z a z w ło k ę  
o ra z k o s z tó w  e g z e k u c y jn y c h d o 5 p ro c , z a ­
m ia s t 5 p ro c ., o c z y w iś c ie o i le p rz e d te m  z o ­
s ta ły ju ż w d ro ż o n e k ro k i e g z e k u cy jn e . D o  
s u m  p ła c o n y c h z a z a le g ło ś c i d o lic z a s ię 1 0  
p ro c , n a d z w y c z a jn y d o d a te k .

P o 1 w rz e ś n ia b r . w y ż e j w y m ie n io n e u l­
g i g a s n ą , n a to m ia s t u b ie g a ją c y s ię o u lg i  
p o d a tk o w e , n a z w ijm y w  d ru g im  o k re s ie w  
s p ła c ie z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h ró w n ie ż d o ­
p e łn ić m u s i z a s a d n ic z e g o w a ru n k u , to z n a ­
c z y  m u s i z a p ła c ić n a le ż n o ś ć  b ie ż ą c ą , t j . w y ­
m ia r z a ro k 1 9 3 1 . P o 1 w rz e śn ia b r . p o w -  
s ta ją p ła tn o ś c i b ie żą c e t j . z a lic z k i k w a rta l-

z ty tu łu w y m ie rz o n e g o p o d a tk u z ry c z a łto - s to s u n k u  ro c z n y m , w z g l. o  i le c h o d z i w  p o d a tk u  
w a n e g o . K to w ię c b ę d z ie p ła c ił w s p o m n ia - g w in to w y m  i s p a d k o w y : ' '

? ‘ -Z ? ,C e ’ “ i" . b ęt Z ‘e  ,m Ó g !  ro c z n y m .
DOKrVCie 7A pHnsn lain nhiocrło rJosUX ‘ . -

y m ia ry z a ro k 1 9 2 8 , 1 0 2 9 |m ile w y
< ro z n m ip r. -ż p  n d n is n ip  « ip n ic z y c ' •

- * 3 ‘ ---------- 4. , -KWUI ZLa

n e  n a ro k  1 9 3 2 o ra z  m ie s ię c z n e o ra z  z a lic z k i o d s e tk i

ULGI W SPŁACIE ZALEGŁOŚCI,

iR o ln ik o m , k tó rz y  w  c z a s ie  d o  d n ia 3 1 g ru d ­
n ia 1 9 3 2  u s k u te c z n ią  d o b ro w o ln ie  w p ła ty  n a p o  
c z e t z a le g ło ś c i o d ro c z o n y c h o k tó ry c h  w s p o m ­
n ia łe m  u p rz e d n io , ro z p o rz ą d z en ie to p rz y z n a je  
n a s tę p u ją c e u lg i p o d a tk o w e , c z y li b o n if ik a ty  w  
s u m a c h ty c h z a le g ło ś c i o c z y w iś c ie w  z a le żn o ­
ś c i o d c z a s u d o k o n a n ia w p ła ty , a m ian o w ic ie :  
p n z y w p ła ta c h d o  d n ia 3 0 c z e rw c a 1 9 3 2 r . —  
1 0 0  p ro c , w p ła c o n e j s u m y , d o  d n ia  3 0 . w rz e ś n ia  
3 2  r . 7 5  p ro c , w p ła c o n e j s u m y , d o  d n ia 3 1 g ru ­
d n ia  3 2  r . —  5 0  p ro c , w p ła c o n e j s u m y , p rz y c z e m  
o d u s k u te c z n io n y c h w p ła t z a le g ło ś c i o ra z z ib o -  
n ifik o w a n y c h k w o t n ie b ę d ą p o b ra n e k a ry z a  
z w ło k ę  w z g lę d n ie o d s e tk i z a  o d ro c z e n ie  z a  c a ły  
c z a s o d c h w ili p o w s ta n ia z a le g ło ś c i n a p o c ze t  
k tó ry c h  u s k u te c z n io n o  w p ła ty .

W s p o m n ia n e b o n ifik a ty p rz y z n a w a n e  b ę d ą  
ty lk o  ty m  p ła tn ik o m , k tó rz y  w  c h w ili d o k o n a n ia  
w p ła t n a p o o a e t z a le g ło ś c i p o w s ta ły c h p rz e d  
d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 1 r . w  p o d a tk a c h  g ru n  
to w y m , d o c h o d o w y m , m a ją tk o w y m  i s p a d k o w y m  
u iś c il i ju ż w s z y s tk ie p rz y p a d a ją c e o d n ic h n a ­
le ż n o śc i p o d a tk o w e p o w s ta łe p o  d n iu  3 0  w rz e ­

ś n ia 1 9 3 1 r .

W  m o w ie b ę d ą c e ro z p o rzą d z e n ie u p o w a ż n ia  
Iz b ę S k a rb o w ą d o o d ra c z a n ia w z g l. d o r jz x ła -  
d a n ia  n a  ra ty  n a  p o d s ta w ie in d y w id u a ln y c n  p o -  
Id a ń  (w n io s k ó w ) z a le g a ją c y c h  p o w s ta ły c h  w  c z a ­
s ie o d  d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1  r . d o  d n ia w e j­
ś c ia w  ż y c ie o m a w ia n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia t . d o  
z  d n ie m  o g ło sz e n ia  —  w  p o d a tk a c h  g ru n to w y m , 
d o c h o d o w y m , m a ją tk o w y m , i s p a d k o w y m  n ie  
d u ż e j je d n a k  n iż d o d n ia 1 p a ź d z ie rn ik i 1 9 3 3  r . 
o d  w  te n  s p o s ó b  ro iz iło żo n y c h  w z g l. o d ro cz o n y  :h  
k w o t z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h p o b ra n e z o s ta n ą  

i z a o d ro c z e n ie w  w y s o k o ś c i 8 p ro c , w

r ,m  —  to  ty lk o  4 p ro c , ww a n e g o .
i ’ _ _ _ _  _ _ _ _ i_ _j _ _ _ _  x

p o k ry c ie z a le g ło ś c i z a la ta u b ieg łe p ła c ić  
je d n ą trz e c ią c z ę ś ć ty c h ż e b ie ż ą c y c h p ła t­
n o ś c i a ż d o c z a s u w y c z e rp a n ia z a le g ło ś c i. 
P rz y k ła d : d o 1 5 w rz e ś n ia b r . n a le ż y w p ła ­
c ić I I . z a lic z k ę k w a rta ln ą n a r . 1 9 3 2 , k tó ra  
d la p rz y k ła d u  w y n ie s ie 2 0 0 z ł w o b e c w p ła ­
c e n ia  2 0 0  z ł b ie ż ą c y c h , p lu s 6 6 z ł 6 7 g r ja k o  
je d n ą trz e c ią c z ę ś ć p o w y ż s z e j k w o ty n a  p o ­
k ry c ie z a le g ło ś c i z a la ta  u b ie g łe , t j . z a le g ło ­
ś c i z p rz e d 1 k w ie tn ia 1 9 3 1 r . , ra z e m  2 6 6 z ł  
6 7 g ro s z y .

ODSETKI.

W  c z a s ie , g d y w p ła c a ją c y z a le g ło ś c i d o  
k o ń c a  s ie rp n ia  b r . k o rz y s ta  z  z u p e łn e g o  z w o i  
n ie n ia o d  o d s e te k  z a z w ło k ę , to  p ła c ą c y  p o ­
w ie d z m y , w  ta k z w a n y m  I I . o k re s ie , t j . p o  
1 w rz e śn ia b r ., b ę d z ie m u s ia ł p ła c ić o d s e tk i  
k tó re  w y n io s ą : 6 p ro c , z a  c z a s a ż d o  5 1 m a r ­
c a 1 9 3 1 r . o ra z 1 2 p ro c , z a c z a s p ó ź n ie js z y .

C e le m  te c h n ic z n e g o u ła tw ie n ia z a le g a ją ­
c y m  p ła tn ik o m  u z y s k a n ia u lg w  o k re s ie d o  
k o ń c a s ie rp n ia b r ., U rz ą d  S k a rb o w y w y d a je  
b e z p ła tn e fo rm u la rz e , w  k tó re p ro s z ę  P a n ó w  
trz e b a  s ię z a o p a trz y ć  c e le m  d a ls z e g o  ic h  ro z ­
p o w s z e c h n ia n ia m ię d z y z a in te re s o w a n e m i.  
W s p o m n ia n e p o d a n ia (w n io s k i) z a le g a ją c y  
w n o s i d o U rz ę d u  b e z o p ła ty s te m p lo w e j —  
U rz ą d n a s tę p n ie n ie z w ło c z n ie w y d a je d e c y ­
z ję , k tó rą  z a m ie s z c z a n a  w n io s k u  —  n a s tę p ­
n ie K a s a U rzę d u S k a rb o w e g o , p o b raw s z y  
w p ła tę z a le g ło ś c i z a c z a s o d  i k w ’ie tn ia  1 9 5 1  
ro k u  d o  d n ia  w p ła ty  o ra z  w p ła ty  n a p o c z e t 
fo x  g * ° S C 1 P o w s ta ły c h d o d n ia 1 k w ie tn ia  
,1 r . s k ła d a p rz e d m io to w ą d e k la rac ję  
(w n io s e k ) o d  s tro n y  o d e b ra n e j i o d d a je  U rz ę  
d o w i S k a rb o w e m u p o z a m ie s z c z e n iu a d n o ­
ta c ji c o d o k w o ty u is z c z o n e j z a le g ło ś c i, z a ś  
n a te j p o d s ta w ie U rz ą d S k a rb o w y w y d a je  
n a s tę p n ie z a św ia d c z e n ie o w y s o k o ś c i u z y ­
s k a n e j b o n if ik a ty —  n ie z b ę d n e j ja k P a n o ­
w ie w s p o m n ie li d la c e ló w ra ch u n k o w y c h  
z a le g a ją c e g o .

P o n a d to p rz y  w p ła ta c h z a le g ło ś c i p o d a tk o ­
w y c h p o w s ta ły  p o  d n iu 3 0 w rz e ś n ia 1 9 3 1 r . a  
ro z ło ż o n y c h  n a  ra ty  w z g lę d n ie o d ro c z o n y  c li w  
m y ś l p o p rz e d n ie g o  w y ja ś n ie n ia  ja k  ró w n ie ż  p rz y  
w p ła ta c h  n a p o c z e t ty c h ż e z a le g ło ś c i u s k u te c z ­
n io n y c h d o b ro w o ln ie p o  d n iu w e jś c ia w  ż y c ie  
o m a w ia n e g o  tu  ro z p o rz ą d z e n ia p o b ie ra ć  s ię b ę ­
d z ie  u lg o w e o d s e tk i a  m ia n o w ic ie :

1 ) w  m a ju  1 9 3 2  r . z u p e łn ie  b e z  k a r z a  z w lo k ę
2 ) w  c z e rw c u , l ip c u , s ie rp n iu  i w s z e ś n in  1 9 3 2  

r , 3  p ro c , w  s to s u n k u  ro c z n y m , z a ś o d  p o d a tk u  
g ru n to w e g o i s p a d k o w e g o 2 p ro c , w  s to s u n k u  
ro c z n y m .

W  p o z o s ta ły c h  m ie s ią c a c h  d o  d n ia 1 5 s ie rp ­
n ia 1 9 3 3  r . o d  ro z ło ż o n y c h w z g lę d n ie o d ro c z o ­
n y c h  z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h  p o b ie ra n e z o s ta n ą  
o d s e tk i z a o d ro c z e n ie  w  w y s o k o ś c i: 8  p ro c , w  
p o d a tk u  d o c h o d o w y m  i m a ją tk o w y m , z a ś o d  p o ­
d a tk u  g ru n to w e g o i s p a d k o w e g o ty lk o  4 p ro c ,  
w  s to s u n k u  ro o z n y m , z a ś o d in n y c h z a le g ło ś c i 
k a ry  z a  z w ło k ę  w  u s ta w o w e j w y s o k o ś c i.

P o n a d to  p rz e d m io to w e ro z p o rz ą d z e n ie p rz e ­
w id u je  ró w n ie ż z n a c z n ą u lg ę w  k o s z ta c h e g z e ­
k u c y jn y c h , k tó re o b n iż a d o  w y s o k o ś c i 3 p ro c ,  
z a c z a s o d  w e jś c ia w  ż y c ie  o m a w ia n e g o  ro z p o ­
rz ąd z e n ia a ż d o  d n ia 1 5 s ie rp n ia 1 9 3 3  r . , ip rz y -  
c z e m  z a z n a o z 'a m , ż e  k o s z ta e g z e k u c y jn e p o w s ta ­
łe p o te rm in ie  w e jś c ia w  ż y c ie p o w y ź . ro z p o ­
rz ą d z e n ia  p o b ie ra n e  z o s ta n ą  u s ta w o w o ,

MMMM—

Z okolicy
+ Działdowo. (U c ie c z k a w ię ź n ia ).  

S w e g o  c z a s u  d o n o s il iśm y  o  p rz y trz y m a ­

n iu p rz e z u rz ę d n ik ó w  S tra ż y G ra n ic z ­

n e j d w ó c h  n ie b e z p ie c z n y c h  o s o b n ik ó w , z  

k tó ry c h je d e n  n ie ja k i K o n s ta n ty  P o ło m ­

k a  o d d a w s z y  d o  z b liż a ją c e g o  s ię d o  n ie -

Wczoraj bylim po zasiłki 
Po kartofle i po mączkę, 
Lecz kartofle — same zgnilki, 
Mąorka czarna: nam bolączkę...

W brzuchu jakoś mi nie swojo: 

Jakiś burgot, jakieś szmery;
Ledwo nogi mi ustoją, 
W oczach troją się litery.

Żeby jeszcze „czysta" była, 
Wzmocniłby się trochę człowiek, 
Kiszka by mi tak nie wyła, 
Lepiej byłoby cokolwiek

Robić ciężko nie mam chęci, 
Tak harować dziś nie warto; 

Jeść mi dadzą — człek się kręci, 
Bąki zbijać trza uparto.

g o u rz ę d n ik a k ilk a s trz a łó w  ra tu ją c s ię  

u c ie c z k ą . P o ło m k a  z o s ta ł p o  k ilk u  d n ia c h  
u ję ty  i o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu  p rz y  S . G .  

w  D z ia łd o w ie , s k ą d  w  n o c y  z 1 4 n a 1 5  

b m . z b ie g ł z c e li. C o  b y ło  p rz y c z y n ą  u -  

c ie c z k i w z g l, k to b y ł m u p o m o c n y n ie  

z o s ta ło d o ty c h c z a s u s ta lo n e ,
+ Lidzbark. (O d n a le z ie n ie z w ło k  n o ­

w o ro d k a ) . D n ia 1 7 b m . p . A n to n i M a ł­

k ie w ic z  p rz e c h o d z ą c  p rz y  c m e n ta rz u  k a t.  

z a u w a ż y ł p o d  p ło te m  n a  p ó ł z a g rz e b a n e  

z w ło k i n o w o ro d k a . P o lic ja  w d ro ż y ła  d o ­

c h o d z e n ia w  c e lu w y ś le d z e n ia s p ra w y  

p o c h o d z e n ia  d z ie c k a  w  te rn  m ie jsc u  o ra z  

u s ta le n ia  p rz y c z y n y  ś m ie rc i te g o ż .

+ W ie lg ró b k . Ł ą k o rz a . (N ie u d a ła  

k ra d z ie ż ). W  c z a s ie n ie o b e c n o ś c i w ła ­

ś c ic ie la d o m u p . P a tu ra ls k ie g o z W iie l-  

g ro b u , k tó ry  w ra z m a tk ą w y je c h a ł w  

d n iu  1 7 b m . id o W a rd ę g o w a  n a  o d p u s t,  

je d e n  z  d a w n ie js z y c h  je g o  s łu ż ą c y c h  , ,O -  

s ło w s k i" , w k ra d łsz y  s ię d o  m ie s z k a n ia ,  

z a b ra ł z n ie g o  2 0 9  z ł o ra z ró ż n e a r ty ­

k u ły ż y w n o ś c io w e . S p ra w c ę k ra d z ie ż y  

z ła p a ła  P o lic ja  z a ra z  d n ia  n a s  tę p n e g o  n a  

d ro d z e p o m ię d z y Iw o c z k a m i i Ł ą k o r-  

k ie m . Z ło d z ie je m  z a o p ie k o w a ła s ię P o ­

l ic ja .

+ Nowemiasto. (Z a  w ó d k ę  p ó jd z ie  d o  

k o z y ) . D n ia 2 3 b m . p rz e d S . O , w  T o ­
ru n iu  n a  s e s ji w y ja zd o w e j w N o w e m -  

m ie śc ie o d b y ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw k o  

M a k s y m . M a rc h le w s k ie m u z R o d o n in a  

o s k . o  fa łsz o w a n ie d o k u m e n tó w  i o s z u s ­

tw o . M a rc h le w s k i m a ją c  c h ę tk ę  n a  c z y s ­

tą s fa łs z o w a ł w  b e z p ra w n y m  z a m ia rz e  

z a m ó w ie n ie  n a  to w a r , n a k tó re m  p o d p i ­

s a ł n a u c z y c ie la K . z B a r tu sz e w a . U c z y ­

n ił o n  to  w  te n  s p o s ó b , ż e  n a  w s p o m ia n e m  

z a m ó w ie n iu , k tó re p rz e d ło ż y ł k u p c o w e j  

p , K u c z w a lsk ie j w y p is a ł w y d a n ie l i tra  

w ó d k i i k ilk a d z ie s ią t p a p ie ro s ó w  o ś w ia d ­

c z a ją c K u c z w a ls k ie j , ż e p rz y s ła ł g o z  

te m  z a m ó w ie n ie m  n a u c z y c ie l K .
S ą d p o p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w ie  

s k a z a ł M a rc h le w s k ie g o n a 2 m ie ś , w ię ­

z ie n ia .

Z a fa łsz o w a n ie w e k s li o d p o w ia d a li  

w  ty m  s a m y m  d n iu R a jm u n d a S z w a r-  

c ó w n a  i M a rja n n a S z w a rc o w a  z  P ru s in a ,  

S ą d  z a są d z ił p ie rw s z ą  n a  2  m . w ię z ie n ia  

d ru g ą  z a ś n a  6  m . w ię z ie n ia .

+ Byszwald. (P o ż a r s p o w o d o w a n y  

p rz e z is k ry ) . D n ia 1 9 b m . w  z a g ro d z ie  

ro ln ik a  T e o f ila  K ra jn ie w ic z a  p o w s ta ł p o ­

ż a r o d  is k ie r w y d o b y w a ją c y c h  s ię z k o ­

m in a . P a s tw ą p ło m ie n i p a d ły s to d o ła , 

d o m  m ie sz k a ln y i s ta jn ia . P ło m ie n ie  

p rz e rz u c iły  s ię  n a s tę p n ie  n a  s ą s ie d n ie  b u ­

d y n k i ro ln ik ó w  B e rn a rd a  K ra jn ie w ic z a  i 

M ic h a ła Ż m ije w s k ie g o  n is z c z ą c n a  s z k o ­

d ę p ie rw s z e g o  s to d o łę , n a d ru g ie g o z a ś  

s to d o łę , s ta jn ię i c h le w . S z k o d a w y rz ą ­

d z o n a p rz e z p o ż a r o b lic z a ją p o s z k o d o ­

w a n i n a  k ilk a s e t ty s ię c y  z ło ty c h .

1 X  Kamień. (P o ż a r ) . D n ia  2 2  m a ja  b r . 

o g o d z , 2 1 .0 5 w  c z a s ie p rz e c h o d z ą c e j  

b u rz y  u d e rz y ł p io ru n  v / c h le w  g o s p o d a ­

rz a  S to y k i R o b e r ta  z a m ie s z k a łe g o  w  K a ­

m ie n iu  p o w ia t B ro d n ic a , w s k u te k c z e g o  

s p a liła  s ię  o b o ra  w ra z  z  ś p ic h le rz e m  p o d  
je d n y m  d a c h e m . S p a lo n y  b u d y n e k  u b e z ­

p ie c z o n y b y ł w  T o w . U b e z p ie c z e ń w  

K s ią ż k a c h  p o w . W ą b rz e ź n o  n a s u m ę z ł. 

4 0 0 0 ,— . O g ó ln a  s z k o d a  w y rz ą d z o n a  s k u t­

k ie m  p o ż a ru  w y n o s i o k o ło 1 0 .0 0 0 ,— • z ł. 

In w e n ta rz  z o s ta ł w y ra to w a n y  d z ię k i w e l-  

b o w a n e m u  s u f ito w i. * ■

X  Miesiączkowa. (P o ż a r ) . D n ia  2 2  m a ­

ja  b r . o  g o d z . 1 9 ,1 5  w  c z a s ie  p rz e c h o d z ą ­

c e j b u rz y  u d e rz y ł p io ru n  w  s to d o łę S te ­

fa ń s k ie g o  W ła d y s ła w a w  M ie s ią cz k o w ie  

p o w , B ro d n ic a w s k u te k  c z eg o  w  s to d o le  

p o w sta ł p o ż a r , k tó ry  n a s tę p n ie  p rz e n ió s ł  

s ię  n a  c a łe  z a b u d o w a n ia k tó re d o s z c z ę t ­

n ie s p ło n ę ły . O p ró c z z a b u d o w a ń  s p a li ły  

s ię  s p rz e ę ty  ro ln icz e  o ra z  2  ś w in ie , 1 c ie ­

la k  i n ie u s ta lo n a  i lo ś ć  d ro b iu . Z a b u d o w a ­

n ia  u b e z p ie c z o n e  b y ły  w  T o w . U b e z p , w  

M y ś liw c u n a s u m ę z ł. 5 .1 0 0 ,—  O g ó ln a  

s z k o d a w y rz ą d z o n a p rz e z p o ż a r w y n o s i  

o k o ło  z ł. 8 ,0 0 0 ,—

Z całej Polski
— Grudziądz. (T a je m n ic z y tru p ) .  

D n ia 1 9 b m , ra n o  fa le W is ły  w y rz u c iły  

w  p o b liż u  c y ta d e li z w ło k i ja k ie g o ś m ę ż ­

c z y z n y . P o n ie w a ż c ia ło n ie b o sz c z y k a  

je s t z n ie k s z ta łc o n e  i u le g ło z u p e łn e m u  

ro z k ła d o w i, p rz e to je s t rz e c z ą w ą tp li­

w ą , c z y  w o g ó le  u d a  s ię s tw ie rd z ić to ż s a ­
m o ś ć to p ie lc a .

— Mniszek, p o w . g ru d z ią d z k i. (N a ­

p a d  n a  w ó z ) . N a s z o s ie  n ie d a le k o  w io sk i  
n a p a d ło  n a  w o ź n ic ę , w io z ą c e g o  d o  G ru ­
d z ią d z a m ą k ę , (k ilk u n a s tu o s o b n ik ó w  i 
z a b ra ło  m u  z w o z u  5  w o rk ó w  m ą k i. T e ­

g o  s a m e g o  w o ź n ic ę  i w  te m  s a m e m  m ie j­

s c u  z a trz y m a li p rz e d  k ilk u  d n ia m i trz e j  

o s o b n ic y , z a b ie ra ją c m u p rz y te m 3  

w o rk i.

— Tczew. (S k ra d li z g a ra ż u s a m o ­

c h ó d ) . J a k a ś  s z a jk a  z u c h w a ły c h  o p ry s z -  

k ó w  d o k o n a ła w ła m a n ia d o  g a ra ż u  D u ­

n a j  s k ie g o , s k ą d z a b ra ła s a m o c h ó d w a r ­

to ś c i p rz e s z ło  6 ,0 0 0 z ł. i u c ie k ła w  n ie ­

w ia d o m y m  k ie ru n k u ,

— Nowe. p o w . ś w ie c k i. (U g ry z ł  

p rz e c iw n ik o w i n o s ) . W  ty c h  d n ia c h d o ­

s z ło p o m ię d z y s ą s ia d a m i P io tre m  K o -  

s e d ą i J u lja n e m  S te ih la u e m  d o z a ta rg u  

W y n ik ła  w k o r ic u  b ó jk a , k tó ra  s k o ń c z y ła  

s ię te m , ż e S te ih la u u g ry z ł K o s e d z ie  

n o s . —

— Kępno. (W y p ra w a p o  z ło te  tru m ­

n y ) . W e  w s i C h ró ś c in w  k o lo n ji P o s a d a  

(p o w ia tu  w ie lu ń sk ie g o ) , z n a jd u je  s ię  k a ­
p lic z k a p ra w o s ła w n a , w y s ta w io n a o n g iś  

p rz e z R o s ja n in a Ł o p u c h in a , w ła ś c ic ie la  
k o lo n ji P o s a d a . W e d łu g  k rą ż ą c y c h  w e r ­

s y  j , z n a jd u ją c y s ię w  p o d z ie m ia c h k a ­
p lic z k i g ro b o w ie c , m ia ł k ry ć w s o b ie  

tru m n y  z d ro g ic h  m e ta li , a  n a w e t z e  z ło ­

ta ; p o c h o w a n i w  n ic h n ie b o s z c z y c y p o ­
s ia d a ć m ie li d ro g o c e n n ą b iż u te r ję .

Z a in te re s o w a ło  to d w ó c h a m a to ró w  

ty c h  b o g a c tw  B o le s ła w a i L e o n a  M y s z o -  

ró w  z Ż d rz a ró w  w  p o w . w ie lu ń s k im . N o ­

c ą , p o o tw a rc iu k a p lic y , w ta rg n ę li d o  

g ro b o w c a , le c z k u w ie lk ie m u ro z c z a ro ­

w a n iu , z a m ia s t z ło ty c h tru m ie n  z n a le ź li  

ty lk o  z w y k łe d re w n ia n e . Z ło d z ie je o -  

tw a rli je d n ą  z  tru m ie n  w  k tó re j s p o c z y ­

w a m a tk a Ł o p u c h in a i p rz e k o n a li s ię , 

tru p  ż a d n y c h  k o s z to w n o ś c i n ie p o s ia d a .  

Z ło c z y ń c y  n ie  s k a p itu lo w a li je d n a k  i p o ­

s ta n o w ili w y n a g ro d z ić s o b ie z a w ó d , ja k i  

ic h s p o tk a ł. S k ra d li w ię c z k a p lic y 3 0  

ś ru b e k z ło ty c h i 2 z a m k i o d c a rsk ic h  

w ró t o ra z z c y b o rju m  k o p u łę .

P o lic ja p rz e p ro w a d z iła n a ty c h m ia s t  

re w iz ję  u  n o to ry c z n e g o  z ło d z ie ja  S z y m o ­

n a M y s z a ry w  Ż d rz a ra c h , k tó ry z e z n a ł  

ż e p rz e d m io ty te p rz y n ie ś li d o d o m u  

je g o  d w a j s y n o w ie . E s k a p a d a  ic h  s k o ń c z y  

s ię  n ie fo r tu n n ie , g d y ż  p o w ę d ru ją  z o  to  d o  

w ię z ie n ia .
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W  n u m erze n aszeg i p ism a z d n ia 1 4  
b m - p isa liśm y  o b sze rn ie o p rze rw ach  w  

d o staw ie p rąd u e lek try czn eg o , p rzy -  

czem  g łó w n ą w in ę p rzy p isy w aliśm y e -  

lek tro w n i w  G ró d ku . O tó ż  o b ecn ie  sp ra ­

w d ziliśm y  szczeg ó ło w o  jak s ię ta rzecz  
p rzed s taw ia i o k aza ło  s ię , że e lek tro w ­
n ia w o d n a w  G ró d k u  n ie  p o n o si żad n ej  

w in y , g d y ż „G ró dek p o w y tw o rzen iu  
en erg ji sp rzed a je tak o w ą n a m ie jscu  w  
G ró d k u h u rto w o Z w iązk ow i E lek try fi­

k acy jn em u  p o w ia tó w  C h e łm n o  —  Ś w ie - 
lC j,c  —  T o ru ń . Z w iązek  p o siad a  zaś w ła ­
sn e s iec i ro zd z ie lcze  i  m ięd zy  in n y m i d o  ­
s ta rcza ró w n ież en erg ji h u rto w o e lek ­

tro w n i m ie jsk ie j w  W ąb rzeźn ie . P o n ad to  
E lek tro w n ia M ie jsk a w  W ąb rzeźn ie  o d ­

b ie ra  o d  Z w iązk u  en erg ję  n a  g ran icy  p o ­
w ia tu w ąb rzesk ieg o i p rzen o si ją n a  
sw o ich lin jach (d ru tach ) d o m iasta W ą ­
b rzeźn a , Jak z teg o  w y n ik a „ (G ró d ek 1 1 

n iem a ab so lu tn ie żad n eg o w p ły w u  n a  
ro zd zia ł en e rg ji e lek try czn e j i n a s ta łą  

n iep rze rw an ą d o staw ę  p rąd u  w  p o szcze ­
g ó ln y ch m iastach , p o n iew aż lin je e lek -

— Srebrny jubileusz małżeństwa o b ­

ch o d z i w  p ią tek 2 7 b m , zacn y  i cen io n y  
p o w szech n ie  m istrz s to la rsk i, cz ło n ek  za ­
rząd u T o w . S am o d z ie ln ych R zem ieś ln i­

k ó w  p . Anastazy Cander z żo n ą sw ą  
Konradą z Szulców. Z acn y m  Ju b ila to m  
ży czy m y , b y w  szczęśc iu i zd ro w iu d o ­
czek a li s ię z ło ty ch g o d ó w  m ałżeń sk ich .

Redakcja.
— Zaproszenie na pożegnanie matu­

rzystów. Z  in ic ja ty w y  D y rek cji tu t. G im ­
n az ju m  H u m . zap raszam y S zan o w n y ch  
R o d z icó w i O p iek u nó w jak ró w n ież  

w szy stk ich C zło n k ó w  O p iek i S zk o ln e j n a  
u ro czy ste p o żeg n an ie m atu rzy s tó w , m a ­
jące s ię o d b y ć w  czw artek , d n ia 2 6 b m . 

(B o że C ia ło ) o g o d z . 9 ,3 0 w  au li g im n a ­
z ju m  —  b ezp o śred n io  p o  so len n em  n ab o ­
żeń stw ie szk o ln em .

Za Zarząd Opieki Szkolnej
(—) Reiske, prezes

— Amator taniego prądu. W  ty ch  
d n iach p rzych w y co n o jed n eg o am ato ra  
„ tan ieg o * 1 , b o b ezp ła tneg o p rąd u . A m a ­
to r ten zu ży w ał p rąd b ez p o łączen ia g o  
d o zeg ara . O strzeg am y ty ch w szy stk ich  

k tó rzy u siłu ją k raść p rąd , że S ąd su ro ­
w o k arze tak ich z ło d z ie j!!

— Rozporządzenie o zakazie sprze­
daży napojów alkoholowych. D la  zap ew ­
n ien ia p o rząd k u  i b ezp ieczeń s tw a o g ó lne  

g o p o d czas teg o ro czn eg o  p o b o ru  rek ru ta  
za rząd zam  n a p o d staw ie a rt. 7 u staw y z  

d n ia 2 3  k w ietn ia 1 9 2 0  r . D z. U . R . P . N r. 

3 5 , p o z . 2 9 9 i § 6 ro zp o rząd zen ia  w y k o ­
n aw czeg o M in istra Z d ro w ia p u b liczn eg o  
z d n ia  2  cze rw ca 1 9 2 r (D z. U . R . P . N r. 
5 1 , p o z , 4 6 2 ) co n as tęp u je :

1 ) zak azu ję sp rzed aw an ia , p o d aw an ia

i u ży w an ia n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch  zaw ie  

ra jący ch w ięcej n iż 2 ,5 % a lk o h o lu w  
czasie  o d  2 5 . 5 . d o  1 1 . 6 , 1 9 3 2  r . w łączn ie  
o d  g o d z . 7 ran o d o  g o d z . 1 8 . 2 ) p rzek ro ­
czen ia p o w y ższeg o zak azu p o d leg a ją u -  
k aran iu  n a zasad z ie  a rt. 8 u staw y  z d n ia  

2 3 k w ie tn ia 1 9 2 0 r . o o g ran iczen iach  

sp rzed aży  i sp o ży c iu  n ap o jó w  a lk o h o lo ­
w y ch (D z. U . R . P . N r. 3 5 , p o z . 2 9 9 )

3 ) Z arząd zen ie n in ie jsze o b o w iązu je  
n a te ren ie m iasta W ąb rzeźn a

S ta ro s ta P o w ia to w y  

w  z . (— ) M r. C w in aro w icz  

re feren d arz

Kradzież roweru. Z p o d w ó rza  
rzeźn ika p . B u czk o w sk ieg o sk rad z io n y  
zo s ta ł ro w er m ęsk i m ark i „K am rad * * n a  
szk o d ę p . J . R o tzo lla z Ł o p a tek .

— Przychwycenie złodzieji. P o lic ja  
p rzych w y c iła  w  Świeciu M ik o ła ja F id e r-  

czu k a  i R o m u a ld a  S zczep ań sk iego  za  k ra  
d z ież d o k o n an ą u p . Juljany Pilich w 
Osieczku. S k rad z ion e rzeczy o d eb ran o  
z ło d z ie jo m , k tó rych o sad zo n o w  a resz ­
c ie .

—  Jed n o d n io w y k u rs in s tru k cy jn y  
B B W R . N a za rządzen ie B ezp arty jn eg o  

B lo k u W spó łp racy  z iR ząd lem  o d b y ł s ię  

w  d n iu  2 2  b m . jed n o d n iow y  k u rs in s tru *

—  L ip n ica . { Ś w ię to  M ło d zieży ), W ie ­

czo rn ica o d b ęd z ie s ię w  L ip n icy  n a  sa li 

p . (K lim k a w  p rzy szłą n ied zie lę d n ia 2 9  

m aja b r. z  o k az ji św ię ta K at, iS to w arzy - 

szen ia M ło d z ieży Ż eń sk ie j. D o L ip n icy  

p rzy b ęd ą d ru ch n y  z W ielk ich R a 'd 'o w isk

i o d eg ra ją a rcy w eso łą k o m ed y jk ę p o d  
ty tu łem : „K rew n iak  z  A m ery k i 1 1 . P o czą ­

tek  p rzed s taw ien ia p u n k tu aln ie  o 8 g o ­

d z in ie , (P o d czas w ieczo rn icy  b ęd z ie  p rzy

g ry w ać d o b o ro w a  o rk ie stra o d 7 g o d z i­
n y p o cząw szy . B ęd z ie to p raw dz iw a  

b ies iad a d la lu b o w n ik ó w m u zy k i. P ó  

p rzed s taw ien iu o d b ęd z ie s ię zab aw a  
sk łada jąca s ię z tań có w  i g ie r to w arzy ­

sk ich , W ieczo rn ica d ru h en b u d z i ży w e  

za in te re so w an ie ca łe j o k o licy , d la teg o  

sp o d z iew ać s ię trzeb a  liczn eg o u d z ia łu , 

tem  w ięce j, że cen y w stęp u b ęd ą n ie  

w y so k ie , ze w zg lęd u n a  p an u jący  b rak  

g o tó w k i.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 2 5 m aja 1 9 3 2 ro k u .

O d im o śn ie p rze rw y  w  d n iu  p o d an y m

G ró d k u n ie m iała .ab so lu tn ie żad n e j

try czn e , s iec i ro zd z ie lcze o raz e lek tro w ­

n ie m ie jsk ie zn ajd u ją s ię w  p o siad an iu  
o d p o w ied n ich m iast i w łaśn ie  w y łączn ie  
te m iasta w zg lęd n ie in s ty tu c je ro zd zie l­

cze p o n o szą w in ę w  w y p ad k u p rzerw .
lO d n o śn ie p rze rw y  w  d n iu  p o d an y m  

w  n u m erze z d n ia 1 4 b m ., e lek tro w n ia  

w
n aw e t d ro b n e j p rzerw y .

W  zak o ń czen iu  p o n ad to  w y jaśn iam y , 

że  p rze rw y  w  ru chu , to  zn aczy  w  d o sta ­
w ie p rąd u e lek try czn eg o* 1 * 3 * 1 n ie są b y n a j­

m n ie j rzad k ie , g d y ż zd a rza ją  s ię n aw e t 
d o ść częs to  n a  Z ach o d z ie (n aw et w  P a ­

ry żu  i w  B erlin ie ) i  k u  n aszem u  zad o w o ­

len iu s tw ierd zam y , że ilo ść p rze rw  za ­
ch o d zący ch  n a n aszy m  te ren ie n ie je s t  

s to su n k o w o  w ie lk a .
P rzek o n an i je s te śm y iż p o tak w y -  

cze rp u jącem  w y jaśn ien iu  d o staw a p rąd u  

b ęd z ie n a leży ta , G d y  n as tęp u ją  p rze rw y  
w  d o staw ie , zw raca ją s ię d o  n as zw ła ­

szcza rzem ieś ln icy  z p ro śb ą b y śm y w y ­

s tąp ili z p ro te stem .
Z  p ew n o ścią  —  p rze rw y  te  u stan ą !

k cy jn y d la d z ia łaczy B ‘B W R . W y k ład y  

o d b y ły  s ię n a  sa li h o te lu „p o d O rłem  , 
U d ział w  k u rs ie w  ch arak te rze s łu ch a ­
czy  w zię ło  6 0  o só b  z  p o śró d  n au czy cie l ­

s tw a szk ó ł p o w szech n y ch i d ro b n y ch  

ro ln ik ó w .
P ro g ram  k u rsu o b e jm o w ał: 1 . Id eo - 

lo g ja  i  p ro g ram  B B W R  —  re fe ro w ał k ap . 
S ch ab , k ie ro w n ik W o jew ó d zk iego  S e-  

k re tarja tu  B B W R ,, 2 , (P raca K o ła i (K o ­

m ite tu W iejsk ieg o —  re fero w a ł p . A . 

S za łach , 3 , Jak o rg an izo w ać św ie tlicę  

w ie jsk ą —  re fero w a ł D r. O stro w sk i, 4 , 

O rg an izac ja i m eto d y  B B W R  —  re fero ­

w ał p . M . K o rn ack i.
O tw arcia k u rsu  o g o d z , 1 0  ran o d o ­

k o n a ł p rezes p o w ia to w y  B B W R , p . h r. 
A l. D ąm b sk i p rzez w y g ło szen ie s łow a  

w stęp neg o  i p o w itan ia u czes tn ik ó w ,
W  im ien iu  p . S ta ro s ty  z ło ży ł s łu ch a  ■ 

o zo m  ży czen ia o w o cn ej p racy  sp o łeczn e j  

v ices taro s ta  p , C w in aro w icz .
R ó w n ież  ży cz liw e  i b u d u jące s łu ch a ­

czy p rzem ó w ien ie w y g ło s ił lin sp ek to r  

szk o ln y  p . M atu szk iew icz .
Z ako ń czen ie  k u rsu  n as tąp iło  o  g o d z . 

2 ,3 0  p p .
—  Z eb ran ie Z arząd u P o w ia t. Z  w . 

S trze leck ieg o . W  d n iu 1 7 m aja o d b y ło  

s ię w  lo k alu  w łasn em  zeb ran ie za rząd u  
p o w ia t. Z . S . k tó rem u  p rzew o d n iczy ł o b . 

p rezes F r. W alig ó ra . Z eb ran ie zaszczy ­

c ił sw o ją lo b ecn o ścią p , s taro s ta p o w , 
K alk s ite in —  k tó ry p rzy w itan y p rzez  

p rezesa , p o d k reś lił że Z w . (S trze l, p o ­

w iatu m o że liczy ć n a  jeg o p o p arc ie , 

g d y ż je s t o rg an izac ją P . W , k tó ra m a  
p rzy g o to w ać  zastęp y  m ło d zieży  d o  ó b ro  

n y  zag ro żo n eg o  (P o m o rza ,
W  czas ie zeb ran ia o m aw ian o  sp raw y  

Ś w ię ta  P o w iat, (P . W . i W . F . o rk ie stry  
Z w . S trze l, w reszc ie d o k o n an o w y b o ru  

w icep rezesa , k tó ry m  w  m ie jsce p . B li­

ch a rza , zo s ta ł w y b ran y  M g r. p r. Ć w in a  ■ 
ro w icz Jan , d ó  (k o m p le tu za rząd k i p o ­

w ia t. Z . S . w y b rano  o b . K lim k a W ład y ­
s ław a  z  iP ły w aczew a .

O  g o d z , 1 7 -te j zeb ran ie zak oń czy ło  

s ię ,
—  S trze lan ie cz ło n k ó w  K o ła O fic . 

R ez . U b ieg łe j n ied z ie li o ficero w ie i p o d ­
ch o rążo w ie rez , cz ło in k o w ie m ie jsco w e ­

g o  K o ła O fic , R ez , R . P , o d b y li n a  p a-  
w ia t. s trze ln icy  P , W , im . M arsz , P iłsu d ­

sk ieg o  s trze lan ie  z  b ro n i w o jsko w e j.

(W  s trze lan iu  w zięło  u d z ia ł 2 0  czło n ­

k ó w .
—  R o b o ty  p rzy b o isk u . Z  w ie lk ą ra ­

d o ścią  p rzy ję li n as i czy te ln icy  w iad o ­

m o ść że p , s ta ro s ta  K alk ste in  o so b iście  

zają ł s ię sp raw ą u k o ń czen ia b u d o w y  
b o iska w  W ąb rzeźn ie .

R o zp o czę to  ju ż ro b o ty  i m o żem y  s ię  

sp o d ziew ać , że  n a  1 9  cze rw ca ,d z ień  P o ­

w ia to w eg o  Ś w ię ta P . W . i W . F . b o isk o  
b ęd z ie g o to w e .

—  K asa C h o ry ch  w  T o ru n iu  o d d z ia ł 
w  W ąb rzeźn ie . P o m o cy lek a rsk ie j w  

św ięto B o żeg o C ia ła u d z ie la ją lek a rze  

k aso w i p , d r, P o d laszew sk i n a  o k ręg  

W ąb rzeźn o , a p . d r, M ich ało w sk i n a  o -  
k ręg  K o w alew o .

—  K o m isja  p o b o ro w a u rzęd u je  o d  2 5  
b m . w  sa li h o te lu  p o d  „B iały m  O rłem 1 1 .

W  d ro d ze z W arszaw y d o G d y n i p rzyb y ła ró w n ież d o  T o ru n ia  w y cieczk a k o m ba tan tó w  w ło ­
sk ich . N a d w o rcu , u d ek o ro w any m  z ielen ią i flag am i o b arw ach p o lsk ich i w ło sk ich , p o w itali 
p rzyb y w ający ch g o śc i w  im ien iu za rząd u O k ręg u P o m orsk ieg o P . Z . O , O . p o s . B irk enm aey er,  
k p t. S ch ab i n aczeln ik w y d z ia łu w o jsk o w eg o U rzęd u W o jew ó d zk ieg o p . G rzan k a , w  im ien ia  
zaś m iasta T o ru n ia —  p rezy d en t m iasta p . B o lt.N a zd jęc iu n aszem  w id zim y scen ę z p o w itan ia  

g o śc i w ło sk ich n a d w o rcu p rzez k p t. S ch ab a.

—  T arg  rem o n to w y  o d lb ędz ie s ię  

W ąb rzeźn ie  w  d n iu  1 2  s ierp n ia b r.

w e

Z powiatu
—  P lu sk o w ęsy . ((P rzy jęc ie ). W  zesz ­

łą  so b o tę d n ia  2 1 , b m . o d b y ła  s ię w  tu te j  
szy m  k o śc ie le p arafja ln y m  w zru sza jąca  

u ro czy sto ść p rzy jęcia d o p ie rw sze j K o -  

m u n ji św . có reczk i p ań stw a p u łk o w n i-  

k o w stw a Iw an o w sk ich z P ią tk o w a . W  

p ięk n ie o zd o b io n e j św iąty n i o d p raw ił o  
1 0  g o d z in ie  u ro czy stą  m szę św , k s , p ró b . 

N ap ią tek  z M arg o n in a i p rzem ó w ił se r ­
d eczn ie d o so łen izan tk i o raz o b ecn y ch  

u czes tn ik ó w , P o u ro czy sto śc i k o śc ie ln ej  

o d b y ło  s ię p rzy jęc ie  w  p a łacu  p ią tk o w -  
sk im , w  k tó rem  o p ró cz k rew n y ch  w zięli  
u d z ia ł z z iem iań s tw a p ań stw o Ś ląscy z  

O rło w a , z d u ch o w ień stw a o p ró cz k s . 
N ap ią tka  k sięża : L iczn e rśk i, D r. Ł ęg o w -  

sk i i P u p p e l.

Priemó wienie dyr. gimn. p. Bulandy 
wygłoszone w dniu 3 Maja
(D o k o ń czen ie).

N iek tó re  p o p raw k i p o czy n io n o ju ż w  r . 1 9 2 6  

ce lu p o w ięk szen ia w ład zy P rezy d en ta p rzez

u p o w ażn ien ie g o d o ro zw iązan ia S e jm u i S e ­

n a tu i za rząd zen ia n o w y ch w y b o ró w , sk o ro  

p rzy jd zie d o p rzek o n an ia , iż p o sło w ie n ie m a ­

ją ju ż zau fan ia u  sw y ch w yb orcó w  i p rzez p ro ­

jek t u ch w alo n y  p rzez S e jm  i S en at, sk u p ia jący  

s ię w tem , że b u d żet m u si b y ć w c iąg u 5 -ciu  

m iesięcy u ch w alo ny , in acze j R ząd m o że rzą ­

d z ić d a le j n a p o d staw ie p o p rzed n ieg o b u d że tu .

A  jak ież są  te  d a lsze p o p raw k i o b ecn e j k o n ­

s ty tu cji p ro p o n o w an e p rzez R ząd i B ezp arty j­

n y B lo k W sp ó łp racy z R ząd em ?

P ro jek t n ap raw y k o n sty tu c ji p ro p o n u je w y ­

b ó r P rezy d en ta p rzez g ło so w an ie ca łeg o n aro ­

d u n a d w ie o so b y , z k tó ry ch jed n ą w sk aza łb y  

u stęp u jący P rezy d en t, a d ru g ą S e jm  i S en a t w  

ty m  ce lu , ab y P rezy d en ta n ie o b ie ra li, jak d o ­

tąd p o sło w ie , z k tó ry m i m u sia łby  s ię liczy ć , a le  

ca ły n aró d , d la k tó reg o  d o b ra jed y n ie i w y łącz ­

n ie d z ia łać m a g ło w a p ań stw a . O b ran y P rezy ­

d en t n ie  p o w in ien  p o d p isy w ać u staw  se jm o w ych  

jak au to m at lu b m aszy n a, a le p o w in ien m ieć  

p raw o zw ró cen ia u ch w ał k rzy w d zący ch n aró d  

d o p o w tó rn eg o ro zw ażen ia i p o p raw k i,

P raw o d o w y b ieran ia P rezy d en ta w ed łu g  

p ro jek tu B ezp arty jn eg o B lo k u W sp ó łp racy z  

R ząd em  —  m ia łb y k ażd y , k to m a p raw o w y ­

b o ru p o sła , a le n ie p o  u k o ń czen iu 2 1 ro k u ży ­

c ia , lecz p o  u k o ń czen iu 2 4 ro k u  ży cia , a p raw o  

o b ie ra ln o śc i u zy ska łby p o se ł m ając 3 0 la t, a  

sen a to r 4 0 la t, a n ie jak  d o tąd  2 5 i 3 0 . P rzez to  

w esz lib y d o S e jm u i S en a tu lu d z ie d o jrza ls i 

w iek iem  i d o św iad czen iem ! P rezy d en t u zy sk ał­

b y p raw o w y b o ru k ilku d z ie s ięc iu (5 0 ) sen a to ­

ró w  z p o śró d o rg an izacy j zaw o d ow y ch , a n ie  

z p o śró d p arty j, o raz p raw o za trzy m an ia m i­

n is tra d la c iąg ło śc i p racy , d o p ó k ib y g o n ie u - 

su n ę ła n ie fik cy jn a , a le rzeczy w is ta w ięk szo ść  

p o słó w , a w ięc n a jm n ie j 2 2 3  n a  4 4 4 .

N o w y p ro jek t zm iany k o n sty tu cji zm ie rza  

tak że d o  o g ran iczen ia  zb y tn ich  p rzy w ile jó w  p o ­

se lsk ich i żąd a , b y p o sło w ie n ie łam a li sw e j 

p rzy s ięg i i n ie s taw ali s ię k rzy w o p rzy siężcam i,  

ab y b y li p o c iąg an i d o o d p o w ied z ia ln o śc i w  ra-  

ż ie w y stąp ien ia n iezg o d n eg o ze ś lu b ow an iem

i  p o ise lsk iean , o raz za p o stęp o w an ie s^ rz łezn e z  

'p raw em . P ro je lk t ten zas trzeg a d a le j, b y  p o sło ­

w ie n ie m o g li n ab y w ać żadn y ch  d z ie rżaw  p ań ­

s tw o w y ch , p rzy jm o w ać żad n y ch d o staw , an i o -  

(trzy m y w ać żad n y ch k o n cesy j o d rząd u an i n a  

sw o je , an i n a o b ce n azw isk o , N a w y p ad ek za rf  

n aru iszen ia ty ch p o stan o w ień s trac ilib y m an d a t 

p o se lsk i, o raz n ab y te n iep raw n ie k o rzy śc i.

O to m n ie j w ięce j k ilk a p u n k tów  p ro jek tu  

n ap raw y k o n sty tu cji. N ic d z iw n eg o , że sp o ty k a  

o n p rzeciw n ik ó w  w śró d  p o słó w  o p o zyc ji, sk o ro  

n ic im  n ie d a je , a le żąd a o d  n ich  p ew n e j, z re ­

sz tą n iew ielk ie j o fia ry w ce lu z ło żen ia je j aa  

o łtarzu d o b ra i p o rząd k u R zeczy p osp o lite j p o l­

sk ie j.

A le d o czeg o zd ążają te u ro czy sto śc i n a ­

ro d o w e , zap y ta jm y ? C zy  d o  tego , b y o d b y ła  a ię  

t. zw . „p a rad a" u św ięco n a zw y czajem  czy tra ­

d y c je? C zy  n a to , ab y  b y ły  jak ąś b ezm y śln ą  m a ­

n ifes tac ją  ch o ćb y  n aro d o w ą? O , n ie !

U ro czy sto śc i n aro d o w e  m ają  ce l w y ch o w aw ­

czy  —  n aro d u , O n e  d a ją  u czu cio w o  to , czeg o  ro ­

zu m  i m y śl sam e n ie są d ać w  s tan ie . O n e jed ­

n o czą n as u czu c iem , p o tęg u ją  to  u czu c ie  p a trjo -  

ty czne , tw o rzą  zap a ł d u ch o w y , k tó ry  zn o w u , jak  

m ó w i p o e ta , tw o rzy cu d y !

U roczy sto ści i o b ch o d y n aro d o w e , d o k tó ­

ry ch n a leży i ro czn ica k o n sty tu c ji 3 m aja , są  

jak p rzy p rzeg ląd zie w o jsk a , p rze iliin -zan ity m s ił 

n aro d o w y ch , w  k tó ry ch n ik o g o z n as P o lak ó w  

b rak n ąć  n ie  p o w in n o  i w reszc ie  p rzy p o m n ien iem  

n ie ty lk o  w ielk ich n aszy ch p o czy n ań , a le zach ę ­

tą  d o  d a lszy ch tak ich czy n ó w  i p rzy p o m n ien iem  

n aszy ch o b o w iązk ó w w zg lęd em O jczy zn y za  

p raw a i p rzy w ile je , jak ie n am O jczy zn a d a je !

D zis ie jsza ro czn ica w  szczeg ó ln ośc i p rzyp o ­

m in a n am  w ie lk i czy n p rzo d k ó w  n aszy ch , k tó ­

rzy sw o je p rzy w ile je z ło ży li w o fie rze d la  

w zm o cn ien ia je j p rzez w zm o cn ien ie je j rząd u  i  

w zy w a n as ró w n ież d o n ap raw y k o n sty tuc ji w  

ty m że k ie ru n k u ! W zy w a n as , ab y śm y b y li g o ­

d n y m i n aś lad o w cam i ty ch p rzo d k ó w .

Jeże li F ry d e ry k II-g i za rzu ca ł n am p rzed  

k o n sty tu cją 3 m aja , że P o lacy  są n aro dem  b ar­

b arzy ń sk im , n ie  u m ie jącym  s ię  m ięd zy  so b ą  zg o ­

d z ić , że n ie u m iejąc b y ć p raw u p o słu szn i, n ie  

m o g ą u stan o w ić n o w ej k o n sty tu cji i rząd u , p ra-

w
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g n ą w o ln o śc i, a n ie z n a ją s ię n a  n ie j, to m o że ­

m y o d e p rz e ć z 'rz u ty h is to rją , k tó ra w y k a za ła , 

ź e n ie  p o s tę p o w a liśm y  ta k  p o  b a rb a rz y ń sk u  n a ­

w e t ja k o p o ig a n ie , ja k G e rm a n o w ie ju ż jak o  

c h rze śc ija n ie ; c n i to b o w iem  d ro g ą p o d s tę p u  i 

g w a łtu ro z sz e rz a li sw o je g ran ice , w y p ie ra jąc  

n a s z n a sz y c h o g n isk d o m o w y ch p rze z c a łe  

sz e re g i w ie k ó w , p o d c z a s g d y m y ro ś liśm y w  

p o tęg ę d ro g ą u n ij. H is to r ją d a le j w y k a z a ła , ź e  

u m ie liśm y s ię p o g o d z ić i s tw o rz y ć k o n s ty tu ­

c ję 3 m aja , le c z w ła śn ie N iem c y i in n i są s ie d z i 

n ie p o z w o lili n a m  je j w  c zy n w p ro w ad z ić !

P o z o s ta je n a m  jed n a k je sz cz e w y k a za ć , c o  

n ie ch  n a m  ta ro cz n ica p rz y p o m n i n ie b e z sk u ­

tk u , ż e p o w y w alcz en iu  n iep o d leg ło śc i u m iem y  

s ię s ta le z g a d z a ć i to  n ie ty lk o n a m a ły m  p a r-  

ły lk u la r iz u , a le ż e s tw o rz y ć u m ie m y je d n o lity  

f ro n t z g o d y w c a łe j R z ec z y p o sp o lite j, n ie d o ­

p u śc im y  d o  w y tw o rz e n ia s ię k a s ty  ta rg o w ic za n ,  

i ź e u m iem y b y ć p raw u p o s łu sz n i!

W ted y  ró w n o c z eśn ie w y k aź e m y , ż e n ie ty lk o  

p ra g n ie m y w o ln o śc i i u trz y m a m y tę w o ln o ść , 

a le ź e z n a m y s ię n a w o ln o śc i, b o u m iem y z  

n ie j n a le ży c ie  k o rz y s ta ć !

N a z a ik o ń cz en ie w n o sz ę p rzy te j sp o so b n o ­

śc i o k rz y k  n a  p o m y ś ln o ść  i m o ca rs tw o w y  ro zw ó j  

R z ec z y p o sp o lite j P o lsk ie j:

N a s lz ia N a jja śn ie jsza R z ec z p o sp o lita p o lsk a  

n ie ch  ż y je !!!

Maszyna kopie kanah
D u ż o  ty s ię c y  h e k ta ró w  z ie m i le ż y  

o d ło g ie m  d la te g o , b o w y so k i p o z io m  
w o d y  n ie  p o z w ala  n a  u p ra w y  ty c h ż e , 
a  m o g ły b y  o n e  p o  o d re n o w a n iu  p rz y ­
n ie ść z n a c z n ie w ię k sz e z y sk i, g d y b y  
d re n o w a n ie  b y ło  ta ń sz e .

C z y n i s ię p o d  te in  w z g lęd e m  w ie ­
le , le cz  d la  b ra k u  fu n d u sz ó w  w y k o n y ­
w a ć  m e ljo ra c ji te j n ie  m o ż n a  ju ż  n ie ­
ty lk o z p o w o d u b ra k u g o tó w k i, a le  
p rz e d e w sz y s tk ie m  d la te g o , ż e n a k ła ­
d y  ta k ie m e ljo ra cy jn e n ie z n o s iły b y  
k a lk u la c ji re n to w n o śc i.

K ry ty c zn e c h w ile w ła śn ie n a p ro ­
w a d za ją  c z ło w ie k a  n a  ro z m a ite  p o m y ­
s ły c e le m  sa m o o b ro n y  i ta k w p a d ła

p rz e w o z o w e  i d o w o z o w e  i ro z k ła d a n ie  

ru r .
N a  p o c z ą tk u  k a n a łu , k tó re g o  p łu g  

k re c i w ie rc i, s to i g łę b o k o w  z ie m ię  
w staw io n a  m a sz y n a  w  d o łk u  w y k o p a ­
n y m  p rz e z  lu d z i. M a szy n a  ta  w y tw a ­
rz a ru ry . Je s t o n a z a o p a trz o n a  w  
w ie lk ą  c e w k ę . N a  c e w c e  te  j n a w in ię ­
ta je s t ta śm a la k ie ro w a n e j i d z iu r ­
k o w a n e j b la ch y  d łu g o śc i 2 5 0  m e tró w . 
P o d c z a s p ra c y  p łu g a  k re c ie g o , to  z n . 
p o d c z as  je g o p o su w a n ia s ię n a p rz ó d ,  
o d w ija s ię b la c h a  z c e w k i i fo rm u je  
s ię  w  ru rę  o  ś re d n ic y  p rz e w id y w a n e j.

P o z o s ta ło b y je sz c z e u su n ą ć e w e n ­
tu a ln y  z a rz u t, c z y  m a sz y n a  ta  k ła d z ie  
ru ry  w  o d p o w ie d n im  sp a d k u  p o m im o  
n ie ró w n o śc i z ie m i. A le i o te m  p o ­
m y ś la n o . P rz y m o n to w an o  d o p łu g a  
p o m y s ło w y  p rz y rz ą d  n iw e lac y jn y , z a  
p o m o c ą  k tó re g o  c z ło w ie k  o b s łu g u ją c y  
p łu g , m o m e n ta ln ie  n a s ta w ić m o ż e g o  
n a  ja k ie j g łę b o k o śc i s to ż e k p łu g a  
k ła ść p o w in ie n ru ry . Z a d z iw ia ją c e  
je s t te m p o  p ra c y .

M a sz y n a  ta  k o p ie  i d re n u je  1 5 0 0  m . 
b ie ż , p rz y  1 0 -c iu g o d z in n y m c z a sie  
p ra c y . M a sz y n ę  tę  m o ż n a  ta k  sa m o  u -  
ż y w a ć  d o  k ła d z e n ia  e le k try c z n y c h  k a ­
b li. D a le j u ż y w a  s ię m a sz y n y  te j d o  
k o p a n ia ro w ó w . M o ż n a z a m ia s t ru ry  
k ła ść  w ą ż , w  k tó ry  sy p ie s ię  m a te r ja ł 
e k sp lo d u ją cy . N a k o ń c u  p rz e p ro w a ­
d z o n e g o w ę ż a z a p a ła s ię lo n t, a m a ­
te rja ł e k sp lo d u jąc y  p o d rz u ca ją c y  m a ­
sy  z iem i w  g ó rę , u ła tw ia  k o p a n ie  ro ­
w ó w  o d w a d n ia ją c y c h .
■wa—IWIU . ..... .. III ii
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—  K o ło O ficeró w  R ezerw y . W  ś ro d ę , d n .  
2 5 b m . o d b ę d z ie s ię N ad z w y c za jn e W a ln e  
Z e b ra n ie K o ła , n a k tó re m  p . m a jo r H u rczy n  
z T o ru n ia p rz ep ro w a d z i ć w ic ze n ia a p lik a ­
c y jn e n a m ie jsc u .  Z a rz ą d .

—  B a cz n o ść „ L u tn ia ’4 . D z iś o g o d z . 8 w ie ­

c z o rem  o d b ę d z ie s ię le k c ja śp ie w u . Z e w zg lę  

d u n a u ro cz y s to ść B o ż eg o C ia ła i z b liż a ją cy

n a  p o m y s ł w ie lk a fa b ry k a p łu g ó w  
S a c k a ‘a w  L ip sk u , p o b u d o w a n ia m a ­
sz y n y , k tó ra w  z n a c zn e j m ierz e u ła ­
tw ia ją d re n o w an ie .

S p o só b  p ra c y  te j m a szy n y  je s t n a ­
s tęp u ją cy :

4 -c h  lu d z i je s t je d y n ie  p rz y  te j p ra ­
c y  c z y n n y c h , z a ś tra k to r c ią g n ie ta k  
z w a n y  p łu g  k re c i i to  d la te g o  ta k  z w . 
b o  k a n a ły , k tó re  p łu g  te n  w y k o n u je ,  
n ie  w id z im y  n a  p o w ie rz c h n i p o la , w i­
d a ć  je d y n ie  w a z k ą  sz c z e lin ę w  z iem i, 
k tó ra  w sk a z u  je  n a  to , ż e  p o d  p o w ie rz ­
c h n ią ro li c z y li g łę b o k o  w  z ie m i o d ­
b y w a s ię ja k iś d z iw n y  p ro c e s .

1 5 0 — 2 0 0 m e tró w p ro w a d z i p łu g  
k re c i sw o ją d ro g ę p o d z ie m n ą , z a n im  
u n ie s io n y  s iłą h y d ro n a m ic z n ą , u k a ż e  
s ię n a sz y m o c z o m w w y k o p a n y m  
p rz e z lu d z i d o łk u . A ż e b y p ra c ę le ­
p ie j z ro z u m ie ć , p o d a ję w  n a s tę p u ją ­
c y m  k o n s tru k c ję  p łu g a .

M a sz y n a  ta  je s t u m o n to w a n a n a  ż e ­
la zn e j ra m ie  o  c z te re c h  k o ła c h , n a  k tó  
re j z n a jd u je  s ię  p rz y rz ąd  d o  k o p a n ia  
d re n ó w  i sk ład a n ia  z a ra z e m  ru r . N a  
k o ń c u  d łu g ie g o  m iec z a , k tó ry  w p u sz ­
c z a  s ię  d o  1 ,5  m e tr , g łę b o k o  w  z iem ię ,  
z n a jd u je s ię s iln y s to ż ek w  p o s ta c i  
k o lc a , k tó ry w ie rc i w  z ie m i p o d z ie ­
m n e  k a n a ły  ja k  k re t, s tą d  n a z w a  p łu ­
g a  —  „ p łu g  k re c i" .

Z a s to ż k iem  ty m  je s t p rz y m o c o w a ­
n a  ru ra , k tó rą  s to ż e k  p ro w a d z i z e  so ­
b ą  w  p o d z ie m n y m  p rz e z  s ie b ie  w y k o ­
p a n y m  k a n a le  i z o s ta w ia  ru rę  ta k ą  n a  
p rz e s trz e n i 1 5 0  —  2 0 0 m e tró w . T a k  
w ię c je s t z ro z u m ia łe m , ż e w y ry ty  
p rz e z p łu g  k re c i k a n a ł n ie z a sy p u je  
s ię , b o  w y k o p a n y  k a n a ł w y p e łn ia  n a ­
ty c h m ia s t ru ra , c z y li n a 1 5 0 — 2 0 0  m e ­
tró w  je s t d re n a rk a  ju ż w y k o p an a .

O d b y w a  s ię  tu ta j p e w ie n  sk o m p li­
k o w a n y p ro c e s , „ k tó ry n a le ży  

je sz c z e b liż e j w y ja śn ić  : R u ry  
b la sz a n e , k tó re  z a m ie rz a  s ię  k ła ść , n ie  
z w o z i s ię g o to w y ch  n a p o le , b o  tra n ­
sp o r t ic h p o d w y ż sza łb y  ju ż n a k ła d y  

s ię te rm in  z ja z d u  w  T o ru n iu , o b e c n o ść w sz y ­

s tk ich  c zy n n y c h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e

Z a rzą d .

-  B A C Z N O Ś Ć ! B R A C T W O  S T R Z E L E C K IE  

B ierze u d zia ł w  p ro cesji B o żeg o C ia ła . M u n ­

d u r g a lo w y . Z b ió rk a w  czw a rtek o g o d z . 1 0  

u  p rezesa .  Z a rzą d .

—  Z eb ra n ie. W  d n iu  3 0 m a ja  o  g o d z . 8  w ie  
czo rem  (2 0 -tej) o d b ęd zie s ię w  m a łej sa lce w  
H o te lu p o d O rłem  zeb ra n ie cz ło n k ó w M ie ­
szcza ń sk ieg o o d d zia łu tu t. k o ła B B W R ., n a  
k tó re za p ra sza m y w szy stk ich cz ło n k ó w tj. 
ty ch P a n ó w , k tó rzy b ra li u d zia ł w  zeb ra n iu  
o rg a n iza cy jn em  w  d n iu 2 8 k w ietn ia b r .; d a ­
le j p ro sim y w szy stk ich ty ch P a n ó w , k tó rzy  
w p ra w d zie n a zeb ra n iu n ie b y li, jed n a k  n a ­
leże li u p rzed n io d o k o ła tu t. B B W R ., p o za -  
tem  p ro sim y  o ła sk a w e p rzy b y c ie w szystk ich  
sy m p a ty k ó w b ez w zg lęd u n a to , czy m a ją  
za m ia r lu b n ie za p isa ć s ię w  p rzy sz ło śc i n a  
czło n k ó w  B B W R . M ile b ęd ą ró w n ież w id zia ­
n i i p rzec iw n icy B B W R ., k tó rzy b ęd ą m ieli 
sp o so b n o ść sp o k o jn eg o i rzeczo w eg o p rzy ­
g lą d n ięc ia s ię celo m  i za d a n io m  T o w a rzy st­
w a , k tó re n a p ew n o d ą ży d o teg o sa m eg o co  
i jeg o  p rzec iw n icy celu  ch o ć in n em i d ro g a m i, 
S p ecja ln ie m ile w id z ia n i b ęd ą cz ło n k o w ie  
b ra tn ieg o K o ła U rzęd n iczeg o . N a p o rzą d k u  
d zien n y m  c iek a w y , o ry g in a ln y referat, o ra z  
w iele a k tu a ln y ch sp ra w . Z a rzą d .

—  R y ń sk . B a czn o ść O sa d n icy . C e le m  o p -  
in fo rm o w a n ie o sa d n ik ó w , ja k ie u lg i z am ie rz a  
P . B . R o ln y  w  G ru d z ią d zu  z a s to so w a ć  w  sp ra  
w ie p ła ce n ia z a le g ło śc i i ren t b ie ż ą cy c h u -  
rzą d za m  z e b ra n ia :

1 )  w  R y ń sk u d n ia 2 7 5 . o g o d z in ie 6 p o  
p o łu d . n a sa lę p . R e h b ro n n a .

2 )  w  O rze c h ó w k i 2 8 5 . o g o d z in ie 5 n a  
sa li p . H e rk ta .

5 )  w  L u d w ica ch  5 0  5 . o  g o d z in ie  5  w  sz k o le
6 )  w  O rz e c h o w ie . 6 . o g o d z in ie 5 w  s ta ­

re j sz k o le .
7 )  w  W ę g o rz y n ie 3 . 6 . o  g o d z in ie 5 n a  sa li

p . G rz esz ew sk ie g o .
K a sy n a , w ó jt.

—  K o w a lew o . P o w ia to w e z e b ran ie Z w ią ­
z k u O sad n ik ó w  R o ln y c h o d b ę d z ie s ię d n ia  
2 9 m a ja b r . o g o d z . 1 3 w  K o w ale w ie w  sa li 
p . S c h re ib e ro w e j.

P o w ia to w y  S e k re ta r ja t.
—  Z ie le ń . Z e b ra n ie m ies ię c zn e K ó łk a R o l­

n ic ze g o P T R . p rzy p a d a w  n ied z ie lę , d n ia 2 9  
b m . o g o d z . 4 p o  p o ł. w  lo k a lu  p . S ro k i.

Z a rzą d .

D ru k ie m  i n a k ła d e m Z n k ł. G raf . B o les ław a  
S z cz u k i. —  R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y  A lfo n #  

S z cz u k a , W ą b rz e źn o , M ic k ie w ic za ! .

Wywołanie.
F erd y n a n d S ta rk , ro ln ik z Ł o p a te k  p o s taw ił 

w n io sek n a u z n a n ia z a u m o rz o n y c h 4 w ek s li  

p o d p isa n y c h in b lan c o i to 2 w ek s li n a fo rm u ­

la rza ch  d o  5 0 0 z ło ty c h i 2 d a lsz y c h  d o 1 .0 0 0 z ł., 

w szy s tk ic h a k ce p to w an y ch p rz e z F e rd y n a n d a  

R u tk e g o  ro ln ik a  z W ą b rz e źn a  w y b u d o w a n ie  p o d  

C z y s to c h leb , w y s ta w io n y c h p rze z k u p c a W il­

h e lm a K ro p p a ‘a z W ą b rz e źn a , a ż y ro w a n y c h  

p rz ez ro ln ik a G u s ta w a B re itk re u z ‘a z Ł o p a tek .

P o sia d a czy tych w ek sli w zy w a s ię , b y n a j- : P o s ia d ło ść  
p ó źn ie j n a term in ie w  d n iu 2 6 s ierp n ia 1 9 3 2 r . j 

o g o d z . 1 2 w  p o d p isa n y m  S ą d zie p o k ó j n r . 1 2  

o d b y ć s ię m a ją cym , sw o je p raw a  zg ło sili i w ek ­

s le te p rzed ło ży li, w  p rzeciw n y m  b o w iem  ra z ie  

n a stąp i u n iew a żn ien ie w ek sli.

W ą b rzeźn o -P o m ., d n ia 2 1 m a ja 1 9 5 2 r .

S Ą D  G R O D Z K I. ‘

P rz e d z ie rź a w ie n ie p o lo w a n ia

S p ó łk i Ł o w ie c k ie j w  Ł a b ę d z iu  

o b sz a ru  2 4 2 .5 5  h a , o d b ę d z ie s ię d n ia  1 1 . 
V I. b . r . o g o d z in ie 1 0 p rz e d  p o ł.  
w lo k a lu sz k o ln y m , z a z ło ż e n ie m  w a -  
d ju m 5 0 z ł. W a ru n k i są w y ło ż o n e n a  

so łe c tw ie .

P rz ew o d n ic zą c y S p ó łk i Ł o w iec k ie j

M a rc in ia k

immii siurawu

Krzyz!

Ja k a in s ty tu c ja g o to w a je s t- z a w sz e o to ­

c z y ć sa n ita rn ą o p ie k ą o fia ry e p id e m y j,  

p o w o d z i i w sz e lk ic h in n n y c h k a ta s tro f?

d o to rfu u ż y w a n ą w  d o ­
b ry m s ta n ie , m a b a rd z o  

k o rzy s tn ie d o  o d d a n ia  

B . G ra b o w sk i
P rzem y sło w a

22 m o rg i
z b u d y n k a m i

d o m  m iesz k a ln y

m a sy w n y , s to d o ła i sz o p a
i w raz z ż y w y m  i m a rtv  y m  
i in w e n ta rze m  n a ty c h m ia s t 

d o sp rze d an ia

; J u lja n R o zw a d o w sk i 

j P iw n ic e , p o c z ta  K siąż k i 

; p o w ia t W ą b rze źn o

Z g u b io n ą  

k s ią ż e c zk ę  
w o jsk o w ą w y d an ą p rz ez  | 
P . K . U . B iłg o ra j w o j. lu - /" i  

b e łsk ie  u n iew a żn ia m  ’ 

W o jciech M en d ry K j
M . P u łk o w o ; W

k s ią ż e c zk ę  !
w o jsk o w ą w y s taw , p rze z  ■

P . K . U . T o ru ń  

u n ie w a ż n iam  

F ra n ciszek K o zd ra

IN O W R O C Ł A W

(N o w o w y b u d o w a n y , 3  m in u ty  o d  Z a k ła ­

d u ) - 3 0 p o k o i n o w o c z e śn ie , k o m fo r­

to w o u rz ą d z o n y c h , w e d łu g  n a jn o w sz e j  

h ig je n y . T e le fo n  w  m ie jsc u . O ra n ż e r ja  

d la  k o rz y s ta n ia  z  p ro m ie n i  s ło n e c z n y c h  

O b sz e rn y  o g ró d z d o b n ic z y . C e n y  d la  

k a ż d e g o  p rz y s tę p n e

i

I 
E

Z g u b io n ą

C e g ie ln ia  
p a ro w a  w  K sią żk a ch  

d o s ta rcz a p o u ru c h o m ie ­
n iu o d 1 5 c ze rw c a p ie r ­

w szo rzę d n ą

B  •

f  N O W O C Z E S N E  U R Z Ą D Z E N IA  Z D R O JO W E  1  

p o s ia d a z d ro jo w isk o  so la n k o w e i b o ro w in o w e  

IN O W R O C Ł A  W I

Czerwony 

Krzyż!

Bezrobetnym 
p rac a , w ie d z a , d u ż e  z a ro b ­
k i, w  k a ż d e j m ie jsc o w o śc i!  
In te lig e n c i, P a n ie , P a n o ­

w ie , p isz c ie :

„ K ieszo n k o w a E n cy ­
k lo p ed ia P o p u la rn a "  
K ra k ó w , Jó z e f itó w  1 0 .

ą d a j w sz ę d z ie Ż

Wąbrzeski"

WZEEZWANSA SOLANKOWE
o g ó ln e (w ilg o tn e i su ch e) o ra z sp ecja ln e

EMANATORJUM RADOWE 

W O D O L E C Z N IC T W O : — : E L E K T R O T E R A P JA  

K ą p ie le  so la n k o w e , k w a so w ę g lo w e , p rz e p łu k iw a n ia  w o d ą  
m in e ra ln ą . K u c h n ie d je te ty cz n e je d n o lic ie p ro w a d z o n e .  

W y sy ła p ro sp ek ty , u d z ie la in fo rm a cy j
B

P IE R W S Z E M J IO W ffillE r lS Z E  M O  D Ź W IĘ K O W E

„SŁONCE”
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEH

D z iś w  ś ro d ę , d n ia  2 5  b m . i w  c z w arte k , d n ia  2 6  b m . o  g o d z . 4 , 6 1 5  i § 4 5  w le c z .

N a tc h n io n y  1 0 0 p ro c , e p o s d ź w ię k o w y p . t .

Droga OI b rzy mów
W  ro la ch g łó w n y c h : GASTON GLASS i JEANNE HOLBLING

O b ra z z a w ie ra jąc y p ię k n o , g ro z ę , p o tę g ę , re a liz m  z d z ie jó w  A m e ry k i p rz e d sta w ia ją c y  w ^ a lk i 
z In d jan a m i w 7 o lb rz y m ie j k a raw a n ie  d o z ie m i o b ie c a n e j.


